
Sesja leninowska 
uczelni wojskowych

W Wojskowej Akademii Po 
litycznej im. Feliksa Dzierżyń 
skiego rozpoczęły się wczoraj 
obrady 2-dniowej sesji nauko 
wej w związku z setną roczni 
cą urodzin Włodzimierza Le­
nina. Sesję zorganizowano 
przy współudziale Akademii 
Sztabu Generalnego, Wojsko­
wej Akademii Technicznej i 
Wojskowego Instytutu Histo­
rycznego. (PAP)

wody Tiuąu

Powiał węgrowski w woj. warszawskim dotkliwie odczuwa wio­
senne roztopy. Wody Bugu zalały 5 tys. ha, w tym 1500 grun­
tów ornych. Ewakuowano wiele gospodarstw odciętych od 
świata wodą, szczególnie we wsiach: Sadowne, Prostyń, Mu- 
rzycin Włościański. Na zdjęciu: jedynym środkiem lokomocji 

na zalanych terenach jest łódź.
CAF — Uchymiak — telefoto

Eskadra izraelskich „Phantomów“
zaatakowała egipską szkołę

Zginęło 31 uczniów — 46 osób rannych

Według komunikatu Ministerstwa Spraw Wewnętrznym 
ZRA 31 uczniów szkoły podstawowej w prowincji Sharpia 
zginęło w rezultacie rajdu lotnictwa izraelskiego w tym rejo­
nie w środę przed południem.

Spotkanie Breżniewa 
ze Svobodą w Moskwie

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew i pre­
zydent Czechosłowacji Lud- 
vik Svnboda spotkali się 8 bm. 
w Moskwie.

W czasie rozmowy dokona­
no wymiany poglądów na 
sprawy dalszego rozwoju i u- 
mocnienia przyjaźni j wszech­
stronnej współpracy między 
ZSRR i CSRS, między naro­
dem radzieckim i narodem 
czechosłowackim, oraz wy­
mieniono informacje o przygo­
towaniach w Związku Ra­
dzieckim i Czechosłowacji do 
obchodów stulecia urodzin Le­
nina.

Tego dnia prezydent Svobo- 
da udał się w drogę powrotną 
do kraju. (PAP)

Komunikat egipskiego MSZ 
stwierdza, że w środę przed 
południem eskadra izraelskich 
samolotów produkcji amerykan 
skiej typu „Phantom” zaatako 
wała szkołę w prowincji Shar­
pia w odległości 80 km na pół 
noc od Kairu zabijając 31 ucz­
niów i raniąc 46 cywilów, w 
tym 36 uczniów. Jak zakomuni 
kowal rzecznik wojskowy for­
macje izraelskich „Phanto- 
mów” dokonały w środę przed 
południem rajdu na pozycje 
egipskie w środkowym sekto­
rze Kanału Sueskiego. Artyle­
ria przeciwlotnicza ZRA zmu­
siła napastników do odwrotu. 
Cztery osoby odniosły rany.

MANEWRY AGRESORA
Przedstawicielstwo Izraela przy 

ONZ w dalszym ciągu prowadzi 
kampanię propagandową zmierza­
jącą do wypaczenia przyczyn na-
pięcia na Bliskim 
mu celowi służy 
Izraela do Rady 
w którym usiłuje

Wschodzie. Te- 
kolejne pismo 
Bezpieczeństwa, 
on przedstawić

Powszechna aprobata dla nowego systemu bodźców

lak wygospodarować środki
na podwyżki płac?

Płace, to bardzo czuły i precyzyjny instrument oddziały­
wania na atmosferę pracy w przedsiębiorstwie. Stąd też 
ogólne zainteresowanie projektem nowego systemu bodźców 
ekonomicznych, który dotyczy przecież żywotnych spraw 
milionów ludzi. W powszechnej dyskusji na te tematy, z 
pełną aprobatą spotkały się podstawowe założenia nowe­
go systemu, uzależniającego wzrost zarobków od wyników 
pracy przedsiębiorstwa i osobistego wkładu każdego człon­
ka załogi.
Gdzie tkwią główne źródła 

i możliwości wygospodarowa­
nia środków na premie pra-

Dyskusja na zjaździe 
pracowników handlu
W środę kontynuował w War 

szawie obrady IV krajowy zjazd 
pracowników handlu i spół­
dzielczości. W dyskusji poru­
szano problemy najbardziej 
nurtujące to środowisko zawo­
dowe. Wiele wystąpień wskazy 
wało na przyczyny niezadowa 
lającej jeszcze często pracy 
handlu. Stwierdzono np. że do 
tychczasowe przepisy o odpo­
wiedzialności majątkowej są 
niejednokrotnie hamulcem we 
wprowadzaniu nowoczesnych 
form sprzedaży. Zasada współ 
nej odpowiedzialności za powie 
rzone mienie pozwala na 
obciążanie pracowników za nie 
dobory, nie wnikając w przy­
czyny ich powstawania. Taki 
system nie sprzyja zatrudnia­
niu dodatkowych osób w go­
dzinach, gdy ruch jest najwię­
kszy. Cierpi na tym także roz-

cowników umysłowych i pod 
wyżki zarobków robotniczych? 
Jakie wybrać wskaźniki syn­
tetyczne i zadania odcinkowe, 
aby zabezpieczyć potrzeby go­
spodarki i interes przedsię­
biorstwa oraz stworzyć realne 
szanse wzrostu płac? — Oto 
główne pytania, na które sta 
rają się odpowiedzieć załogi. 
Analizuje się więc sposoby 
realizacji proponowanych 
wskaźników i zadań odcinko­
wych, poświęcając przy tym 
szczególnie wiele uwagi możli 
wościom i metodom wyzwala 
nia istniejących rezerw wy­
twórczych. A że rezerwy te 
są bardzo znaczne, świadczyć 
mogą informacje uzyskane 
przez przedstawicieli PAP w 
przedsiębiorstwach i zjedno­
czeniach przemysłowych.

Weźmy przykład huty 
„Warszawa” — zakładu, w 
którym wartość zainstalowa­
nych maszyn i urządzeń prze 
kroczyła już 5 mld zł., a te­
goroczna produkcja ma osiąg­
nąć wartość ponad 4 mld zł.

„U nas wyraźniej niż w innych 
przedsiębiorstwach widać skutki

złej bądź dobrej pracy — mówi 
dyrektor huty mgr. inż. Stani­
sław Dętko. — Na każdym ty­
siącu złotych produkcji towaro­
wej tracimy np. 31 zł na skutek 
braków. Obniżenie tych strat tył 
ko o 2 zł może nam przynieść 
oszczędności 8 min zł rocznie. Tu 
więc tkwi jedna z ważniejszych 
rezerw i źródło podnoszenia efek 
tywności gospodarowania, a co 
za tym idzie — zwiększenia zarób 
ków hutników”.

Postęp techniczny to również 
podstawowe źródło polepszenia 
ekonomicznych wyników działalno 
ści przedsiębiorstw w przemyśle 
maszynowym. W mieleckiej WSK 
np. za realizację tego zadania

Dokończenie na str. 2

J. Winiewicz przyjął 
przewodniczącego ICAO

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Winiewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce przewodniczącego Rady 
Międzynarodowej Organizacji 
Lotnictwa Cywilnego (ICAO) 
— Waltera Binaghi. (PAP)

Akademia w Moskwie 
w rocznicę układu 
polsko-radzieckiego
Stolica Związku Radzieckie­

go uczciła 25 rocznicę Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy wzajemnej między PRL 
i ZSRR uroczystą akademią, 
która odbyła się w środę, 8 
bm. w jednej z najpiękniej­
szych sal Moskwy — słynnej 
Sali Kolumnowej związków. 
Zorganizowały ją: moskiewski 
Komitet Miejski KPZR, Wszech 
związkowa Rada Związków Za 
wodowych, KC Komsomołu, 
Związek Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Towarzys­
two Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej.

Wielką stylową salę wypełni 
li przedstawiciele pracujących 
Moskwy, fabryk i zakładów 
pracy, instytucji i organizacji, 
uczelni, instytutów naukowych 
i biur konstrukcyjnych, przed 
stawiciele świata kulturalnego 
stolicy.

Obszerny referat okolicznoś­
ciowy wygłosił wicepremier 
Michaił Lesieczko. Przedstawił 
on historię stosunków między 
naszymi narodami oraz funda 
mentalne znaczenie układu dla 
tych stosunków. (PAP)

Fiasko polityki wietnamizacji
| Wysokie straty wojsk reżimowych |

wój samoobsługi i preselekcji. 
PAP

W ZSRR rozpoczęła się 
kampania 

przedwyborcza

jako „krok samoobrony” agresyw 
ną napaść dokonaną przez Izrael 
na Syrię 2 kwietnia br. (PAP)

Nowy kryzys 
rządowy w Libanie

Uwaga obserwatorów polity­
cznych zwrócona jest na Li­
ban, gdzie w ostatnich godzi­
nach doszło do nowego kryzy 
su rządowego. Kryzys ten pow 
stał w związku z wystąpieniem 
na forum parlamentu ministra 
spraw wewnętrznych, Dżum- 
blatta, który oskarżył libański 
wywiad wojskowy o sprowoko 
wanie ostatnich krwawych za­
mieszek i zamachów bombo­
wych w Bejrucie. Dżumblatt 
zażądał wotum zaufania, przy 
czym głosowanie w tej spra­
wie wyznaczone zostało na 
czwartek. (PAP)

Przygotowania do rozmów
8 bm. rozpoczęła pracę cen­

tralna komisja wyborcza w 
ZSRR. Wybory do Rady Naj­
wyższej ZSRR odbędą się w 
całym Związku Radzieckim w 
niedzielę 14 czerwca.

Posiedzenie komisji skła­
dającej się z 27 osób odbyło 
się pod przewodnictwem mos­
kiewskiego ślusarza Wiktora 
Jermiłowa, bohatera pracy 
socjalistycznej. Zatwierdzono 
wzory kartek wyborczych i 
preliminarz kosztów.

Komisja wysłuchała również 
sprawozdania ministra łącz­
ności Nikołaja Psurcewa. Mi­
nisterstwo musi zapewnić ope­
ratywną łączność centralnej 
komisji z wszystkimi komisja­
mi wyborczymi w kraju. (PAP)

Nixon - Brandt w Waszyngtonie
Federalny minister finansów, Alex Moeller, przybył w 

nocy z wtorku na środę do Waszyngtonu. Jeszcze przed 
rozpoczęciem oficjalnych rozmów między kanclerzem fede­
ralnym Willy Brandtem a prezydentem USA — Nixonem. 
Moeller przeprowadzi rozmowy z ministrem handlu USA — 
Mauricem Stansem na temat spornych problemów między 
Stanami Zjednoczonymi a Europejską Wspólnotą Gospodar

□ @OO AK
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 5 st. na północnym zacho­
dzie do 13 st. na południu. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków południowych.

czą.
W Waszyngtonie zakończył 

we wtorek rozmowy federal­
ny minister obrony, Helmut 
Schmidt, który konferował w 
Pentagonie i w Departamen­
cie Stanu. Po rozmowach wy­
jechał do Nowego Jorku, 
gdzie zatrzyma się prywatnie.

Brandt w dalszym ciągu 
przebywa w wiejskiej rezyden 
cji Nixona w Camp David.

W Pentagonie Helmut 
Schmidt przedstawił koncep­
cję „wzajemnego i wyważone 
go zmniejszenia sił zbroj­
nych” na Wschodzie i Zacho­
dzie. Schmidt zapewnił sobie 
przy tym — jak sam oznajmił 
przedstawicielom prasy w Wa 
szyngtonie — poparcie strony 
amerykańskie,1-

Szczegóły, tej nowej idei 
Schmidta nie są znane. Wia­
domo jedynie, że zamierza on 
przedstawić ją na wiosennej 
sesji rady NATO w Rzymie.

PAP

Start „Apollo-13“ nadal 
pod znakiem zapytania
Jak wynika z ostatnich donie­

sień. sobotni start statkji kosmicz 
nego „Apollo-13” w kierunku 
Srebrnego Globu znajduje sie w 
dalszym ciągu pod znakiem zapy 
tania. Amerykańska Agencja A- 
eronautyki 1 Badania Przestrze­
ni Kosmicznej podała oficjalnie 
do wiadomości, iż jeden z astro­
nautów Thomas Matinglv nie jest 
odporny na różyczkę. (PAP)

Attaches wojskowi 
zwiedzili Wielkopolskę
W Wielkopolsce, w związku 

z 25-leciem zwycięstwa nad fa 
szyzmem, bawili w dniach 7 i 
8 bm. attaches wojskowi, mor 
scy i lotniczy oraz ich zastęp­
cy akredytowani w Polsce, z 
dziekanem korpusu attaches 
wojskowych gen. lejtn. Meto­
dym Christowem.

W środę, w drugim dniu wi 
zyty, attaches wojskowi zwie 
dzili zamek w Kórniku i mu­
zeum malarstwa w Rogalinie. 
W godzinach południowych 
goście przybyli do państwo­
wej stadniny koni w Racocie 
pow. Kościan. Czekała ich tu 
jedna z atrakcji — przejaż­
dżka konnymi zaprzęgami i po 
kaz koni sportowych na hippo 
dromie. Po gospodarstwie opro 
wadzał gości dyrektor stadni­
ny inż. Romuald Wołkowiński.

Z ramienia sztabu generalne 
go WP, attaches wojskowym 
towarzyszył szef oddziału woj 
skowych spraw zagranicznych 
— płk Kazimierz Piecychna.

PAP

Spotkanie premierów
Palmę i Wilsona

Premier Szwecji — Olof Palmę, 
spotkał się w środę z premierem 
Wilsonem na zakończenie dwu­
dniowych rozmów oficjalnych, 
prowadzonych z szefem rządu bry 
tyjskiego na tematy dotyczące
spraw związanych ze 
Rynkiem, stosunków 
Zachód oraz innych 
międzynarodowych.

Wspólnym 
Wschód — 
problemów

Rozmowy Scheela
Przebywający z wizytą oficjal­

ną w Rzymie zachodnioniemiecki 
minister spraw zagranicznych — 
Walter Schecl przeprowadził roz­
mowy z szefem włoskiego MSZ, 
Aldo Moro, prezydentem Saraga- 
tem i premierem Rumorem na 
tematy dotyczące problemów eu­
ropejskich. Omawiano m. in. spra 
wy współpracy pomiędzy krajami 
członkowskimi EWG.

Eksplozja w Osace
Według ostatnich informacji 

co najmniej 90 osób zginęło, a 117

W ciągu ubiegłych trzech miesięcy br. sytuacja wojsko­
wa w Wietnamie Południowym rozwijała się na niekorzyść 
wojsk amerykańskich i armii sajgońskiej — donosi VNA za 
agencją Wyzwolenie.
Szczególnie wyraźnie wystę 

powało to w delcie Mekongu, 
gdzie Amerykanie przeprowa­
dzają eksperyment polegający 
na zastępowaniu swych wojsk 
oddziałami sajgońskimi. Eks­
peryment — stwierdza agen­
cja ma wyraźnie niepomyślny 
przebieg. W ciągu ubiegłego 
okresu, mimo wsparcia ze stro 
ny amerykańskich samolotów 
i okrętów wojennych USA, 
znajdujących się w delcie rze 
ki, wyeliminowano z walki

triotyczne zniszczyły około 150 
maszyn bojowych, głównie 
czołgów i transporterów opan 
cerzonych.

Sukcesy sił patriotycznych 
— podkreśla agencja — po­
wodują, że perspektywy „wiet 
namizacji” stają się jeszcze 
bardziej mroczne. (PAP)

Premier Chaban Delmas
18 tysięcy żołnierzy 
gońskiej. Obniżyło 
bardziej zdolność 
morale sajgońskich 
oficerów.

armii saj- 
to jeszcze 
bojową i 
żołnierzy i

o problemach 
wewnętrznych Francji

Wojska amerykańskie — 
podkreśla agencja — również 
doznały ciężkich strat. Oddzia 
ły pierwszej dywizji desan­
tu lotniczego i 11 pułku pan­
cernego, rozlokowane na pół­
nocny zachód od Sajgonu, są 
przedmiotem stałych ataków 
ze strony partyzantów. Jedy­
nie 21 stycznia 11 pułk pan­
cerny zostawił na polu walki 
pięciuset swych żołnierzy i ofi 
cerów. W walce tej siły pa-

odniosło rany, w tym wielu po­
ważnie. w wyniku potężnej pod-
ziemnej eksplozji gazu
zaludnionej 
zachodniej

dzielnicy
w gęsto 

Osaki, w
części Japonii. Eks-

plozja nastapila pod autostradą, 
gdzie budowano odcinek podziem 
nego tunelu metra. Siła wybuchu 
rozerwała autostradę.
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.Columbia Eagle’
zwrócony USA

Amerykańska agencja prasowa 
AP donosi, iż rozgłośnia radiowa 
w Phnom Penh podała, że w śro 
dę władze kambodżańskie zwróci 
ły Stanom Zjednoczonym statek 
„Columbia Eagle”, uprowadzony 
15 marca przez część zbuntowa-

We wtorek 7 hm. premier rzą­
du francuskiego. Chaban Delmas 
w przemówieniu telewizyjnym o- 
mówił wewnętrzne problemy kra 
ju to jest obecna sytuacje spolecz 
na i gospodarcza Francji. Ograni­
czył sie on jednak do pobieżnego
tylko poruszenia 
mów jak np. ■ ; aj 
żarówek czy k1,. 
ków. i nie z ir- i 
nastrojów n' ’ ’ 
panuja dzisiaj

Wręcz odwi 
wienia wynik 
wolony z obeercj 
ju. (PAP)

nej załogi. St . t 
nek broni do jed ; \ 
skich baz woj^kow 
mie.

Delegacja
Kreis'

Na zaproszeni< 
..Znak” nrzehw 
Polsce 7 osobo v

ł ładu- 
ery kań 
- Syja-

Pol sce

zachodninnicmiF ck ie 
stępowych intelek 
lickich skupiwye! 
herger Kreis”.

W środę, w sieCd' 
Instytutu Spray 
wych. odbyło sic ii r 
grupa publicystów • 
polskich.

Katastrofa w
Spod gruzów P: ci •: 1

budynku, który zawalił się w śro 
dę w stolicy Korę- 1 ••ludniowp 
wydobyto zwłoki 16 osób. Przy­
puszcza się. że pod gruzami za­
sypanych jest żywcem jeszcze 15 
ludzi. 36 ofiar tej katastrofy, któ­
re doznały różnych obrażeń, u- 
mieszczono w szpitalu.



lak wygospodarować Od 13 do 17 bm.

środki na podwyżki plac?
Konferencja państw

Łapanki na ulicach.Tortury

Dokończenie ze str. 1 
odcinkowego zamierza się przezna 
czyć 30 punktów premiowych. 
Szczególny nacisk kładzie załoga 
na poprawę jakości produkcji — 
m. in. drogą modernizacji wyro­
bów. Widzi się np. możliwość roz 
winięcia produkcji nowych wer­
sji silników wysokoprężnych, któ­
re znajdą zastosowanie w łodziach
rybackich autobusach miej-
skich, a także udoskonalenie sa- 
mochodów-chłodni, które zostaną 
wyposażone w nowoczesną kon­
strukcję nośną i zmodernizowane 
agregaty chłodnicze.

W przodującym zakładzie 
przemysłu lekkiego — łódz­
kiej „Wólczance” — załoga do 
strzegą wiele rezerw, których 
ujawnienie i wykorzystanie 
pozwoli jej wygospodarować 
środki na podwyżki płac. Na 
pierwszym miejscu wymienia 
się postęp techniczny oraz u-

sprawnienie organizacji pro­
dukcji. Przewiduje się m. in. 
zorganizowanie stanowisk ro­
boczych1' według opraćowane- 
go przez technologów modelu 
i wyposażenia ich w dodatko­
we urządzenia. Do wzrostu 
wydajności pracy przyczyni 
się również podnoszenie kwali 
fikacji załogi oraz udoskona­
lenia w technologii wytwarza 
nia. „Będziemy również dą­
żyć do obniżenia kosztów ma­
teriałowych, które stanowią 
w „Wólczance” ponad 80 proc, 
kosztów własnych produkcji, 
a także zmniejszać liczbę bra

niezaangażowanych
wobec więźniów. Zamknięte szkoły

ków stwierdza
przedsiębiorstwa
Szymczyk —

dyrektor 
Marian

dla zdobycia

Delegacja związkowców 
zachodnioniemieckich 

przybyła do Warszawy
W środę przybyła do Warsza 

wy, zgodnie z uprzednimi 
wspólnymi ustaleniami z 
CRZZ, oficjalna delegacja 
DGB — Centrali Związków 
Zawodowych NRF na czele 
z przewodniczącym DGB 
— Heinzem Oskarem Vet- 
terem. W skład delegacji 
wchodzą: wiceprzewodniczący 
DGB — Bernhard Tackę, kie­
rownik wydziału zagraniczne­
go DGB — Otto Kersten i kie 
równik biura prasowego DGB 
— Walter Fritze. Wchodzący 
w skład delegacji członek za­
rządu federalnego DGB — Al 
fons Lappas przybędzie w ter 
minie późniejszym.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali członkowie kierow­
nictwa CRZZ z przewodniczą­
cym Centralnej Rady — Igna­
cym Logą-Sowińskim.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się oficjalne rozmowy 
między delegacjami CRZZ i 
DGB. Z ramienia CRZZ w rozmo 
wach uczestniczą: przewodniczący 
— Ignacy Loga-Sowiński, wice­
przewodniczący — Wacław Tuło- 
dziecki, sekretarz — Ryszard Po- 
spieszyński oraz kierownicy zespo 
łów: analiz ekonomicznych — Ed 
ward Marek i łączności między­
narodowej — Jerzy Piątkowski.

PAP

środków na podwyżkę płac 
musi my również zwiększyć u- 
dział wyrobów pierwszego 
gatunku i wyrobów ze zna­
kiem jakości, a jednocześnie 
nie dawać powodów do rekla­
macji i naliczania przez han­
del kar konwencjonalnych. W

Od 13 do 17 bm. w stolicy 
Tanzanii Dar Es-Salam trwać 
będą obrady konferencji przy­
gotowawczej państw niezaan­
gażowanych. W Tanzanii, ocze 
kuje się, że na czele wielu de­
legacji państw uczestniczą­
cych w tych obradach stać 
będą ministrowie, trzy kraje 
reprezentowane będą przez wi 
ceministrów, a pozostałe przez 
ambasadorów.

Oczekuje się, że do Dar 
Es-Salam przybędą ministro­
wie spraw zagranicznych Al­
gierii, Cypru i Etiopii.

Na otwarciu konferencji 
przygotowawczej 13 bm. wy­
stąpi prezydent Tanzanii, Ju- 
lius Nyerere. (PAP)

Próba utworzenia

Terror w Ameryce Łacińskiej

Terrorystyczna, represyjna działalność dyktatur Ameryki 
Łacińskiej przybrała w tych dniach na sile, osiągając roz­
miary nie znane od czasów Trujillo, Ubico i Batisty:

— W Gwatemali, trwają od 
poniedziałku łapanki na uli­
cach miast. W ciągu dwóch 
dni policja osadziła w więzie­
niach setki ludzi, przygodnie 
schwytanych na ulicy

— W Brazylii, w Sao Paulo, 
25 marca policja osadziła w 
więzieniu 15 osób, a tydzień
później dalszych 140 osób,

Lekarze przestrzegają

Grożą nam większe 
zmęczenie i depresje

Lekarze austriaccy 
wniosku, iż wiosenne

doszli do 
zmęczenie

wystąpi w br. o wiele silniej niż 
normalnie. Winę za to — twierdzą
oni ponosi chroniczny brak

nowym systemie 
się to będzie bowiem 
rzystnie „na kieszeni” 
załogi. (PAP)

odbijać 
nieko- 
naszej

nowego rządu fińskiego
Prezydent Kekkonen powie­

rzył misję utworzenia nowego 
gabinetu fińskiego przewodni-

Strajk pracowników 
włoskiej administracji
W środę ok. 500 tys. pracow 

ników regionalnych i municy­
palnych organów władz rozpo 
częło 24-godzinny strajk po­
wszechny w całych Włoszech. 
Żądają oni usprawnienia syste 
mu samorządów lokalnych i 
zwiększenia ich finansowania.

PAP

„Stary 200“ pomyślnie 
zdają egzamin

Eksploatowane w różnych 
warunkach drogowych proto­
typy samochodów ciężaro­
wych „Star-200” produkcji sta 
rachowickiej FSC — pomyśl­
nie przechodzą próby. W 
1971 r. rozpocznie się seryjna 
produkcja tego typu samocho 
dów. Ich ładowność wynosi 6 
ton. (PAP)

czącemu prawicowej 
„Koalicja Narodowa” — 
taniemi. Decyzja ta ma 
uzasadnienie w fińskiej

partii 
J. Rih 
swoje 
prak-

tyce parlamentarnej, wg któ­
rej największa partia odnoszą 
ca zwycięstwo w wyborach o- 
trzymuje w pierwszej kolejno 
ści zadanie sformowania no­
wego rządu.

Szanse powodzenia misji Rih 
taniemi oceniane są zgodnie 
jako znikome. Kekkonen dał 
do zrozumienia, że nie zgodzi 
się na rząd mniejszości, zaś al 
ternatywa takowego jest tylko 
gabinet z przewagą ministrów 
lewicy. (PAP)

M. Yaculik wykluczony 
z szeregów KPCz

Prezydium KC KPCz na wnio­
sek komisji d/s wymiany legity­
macji partyjnych postanowiło nie 
wydać nowej legitymacji Martino 
wi Vaculikowi i wykluczyć co z 
szeregów członków KPCz. W sierp 
niu 1968 roku M. Vaculik był jed 
nym z głównych organizatorów 

| tzw. zjazdu wysoczańskiego.
PAP

w tym 9 dziennikarzy i 8 księ­
ży. „Należy zdać sobie sprawę 
— mówi reporterowi „Excel- 
sioru” były członek parlamen­
tu Brazylii, ksiądz Lagę Pes- 
soa — że lud brazylijski roz­
począł już wojnę. Do wiado­
mości podaj e się tylko niektó­
re akcje frontu podziemnego.

— W Argentynie, w wyniku 
akcji policyjnej, przeprowa­
dzonej 5 kwietnia, aresztowa­
no ponad sto osób. Następnego 
dnia, część zwolniono, ale 43 
zatrzymanych osadzono w 
więzieniu.

— W Urugwaju, siedmiu 
senatorów oskarżyło ministra 
spraw wewnętrznych — Pedro 
Cercosimo o stosowanie tortur 
wobec więźniów politycznych. 
Jak podaje tutejsza prasa, 
w ciągu ostatnich dziewięciu 
miesięcy, aresztowano w Urug 
waju ponad 5 tysięcy osób.

— W Puerto Rico, przewod­
niczący Partii Wyzwolenia Pu­
erto Rico — Ruben Berrios oś­
wiadczył 3 kwietnia, że „re­
presje w naszym kraju stały 
się dziś bardziej brutalne niż 
kiedykolwiek”.

— W Dominikanie, według 
danych komisji obrony praw 
człowieka, liczba zamordowa­
nych przez reżim Balaguera 
przekroczyła 500 osób. 31 mar­
ca zginęły dalsze trzy osoby.

Po zabójstwie ambasadora

Obława z udziałem
policji i-wojska

Międzynarodowy Dzień Solidarności
z Uchodźcami Palestyńskimi

W związku z przypadającym w dniu 9 kwietnia br. Mię­
dzynarodowym Dniem Solidarności z Uchodźcami Palestyń­
skimi, Polski Komitet Solidarności z Narodami Azji i Afry­
ki oraz Ogólnopolski Komitet Pokoju wydały oświadczenie 
w którym czytamy m. in.:

Narada prokuratorów 
wojewódzkich

8 bm. odbyła się w Warsza­
wie — pod przewodnictwem 
Prokuratora Generalnego PRL 
Kazimierza Kosztirki — nara­
da prokuratorów wojewódz­
kich poświęcona aktualnej pro 
blematyce pracy Prokuratury 
w świetle wyników działalnoś 
ci w roku 1969 i doświadczeń 
I kwartału roku 1970.

Od marca uniwersytet jest 
okupowany przez wojsko. 
Zamknięto szkoły średnie. „W 
więzieniach Dominikany — oś­
wiadczył Maximiliano Gomez, 
jeden z 21 więźniów wymie­
nionych za attache wojskowe­
go USA — przebywa tysiące 
przeciwników reżimu. Wszy­
scy byliśmy torturowani”.

Jest to fragmentaryczny tyl­
ko zestaw informacji za ostat­
nie dziesięć dni. Z wielu kra­
jów brak w ogóle danych, po­
nieważ cenzura konfiskuje te­
go typu wiadomości. (PAP) |

W referatach i dyskusji 
szczególnie skoncentrowano 
się na problemach walki z 
przestępczością gospodarczą, 
zwłaszcza zaś z karalną niego 
spodarnością, walki z przestęp 
czością kryminalną oraz wy­
padkami w komunikacji drogo 
wej i kolejowej.

Przedyskutowano również sy 
tuację w zakresie prawidło­
wości stosowania w praktyce 
nowych ustaw karnych oraz za 
sad nadzoru procesowego i 
służbowego. (PAP)

Nowe władze Wojewódzkiej 
Rady Przyjaciół Harcerstwa

Wczoraj w siedzibie Komendy Chorągwi Wielkopolskiej
ZHP odbyło się posiedzenie Wojewódzkiej 
Harcerstwa.
Na wstępie serdeczne po­

dziękowanie za dotychczasową 
pracę w prezydium Rady złoży 
li jej ustępującym członkom: 
Kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR - J. Woj­
taszek oraz komendant Chorą­
gwi — B. Bogusławski. Potem 
dokonano wyboru nowego pre 
zydium, w którego skład wesz 
li: S. Cozaś — zastępca przewód 
niczącego Prezydium WRN, ja 
ko przewodniczący, J. Świtaj — 
sekretarz Prezydium RN Poz­
nania i A. Tyczyńska — kura­
tor OSP — jako wiceprzewod­
niczący oraz S. Kroma — jako 
sekretarz i W. Bogusławski.

Podczas posiedzenia omówio 
no główne kierunki dotychcza­
sowej pracy Rady oraz naj­
ważniejsze zadania na najbliż 
szy okres. Podkreślano przede 
wszystkim poważny wzrost 
uczestników harcerskiej akcji 
letniej, który był możliwy właś 
nie dzięki wydatnej pomocy 
Rady, mobilizującej do współ­
pracy z hufcami i drużynami

uwagę na 
nadal udział

Rady

bardzo 
dzieci

Przyjaciół

nieliczny 
wiejskich

w harcerskich obozach. Inny­
mi osiągnięciami wielkopolskie 
go harcerstwa na skalę krajo­
wą są: szeroko zakrojona dzia­
łalność z zakresu obronności, 
popularyzacja znajomości ru­
chu drogowego, harcerskie czy 
ny społeczne na rzecz środowi 
ska.

Popularność harcerskich
akcji letnich skłania do podję­
cia wysiłków w celu zorganizo 
wania — przy współudziale in­
nych organizacji młodzieżo­
wych — alertu (być może ogól 
nopolskiego) pod hasłem „Szlak 
Piastowski w Wielkopolsce”.

. (wch)

słońca w ciągu ostatnich miesięcy 
tegorocznej, wyjątkowo długiej i 
uciążliwej zimy. Prognozy te opar 
te są m. in. na danych dotyczą­
cych czasokresu nasłonecznienia. 
Według obliczeń austriackiego In 
stytutu Meteorologii i Geodynami 
ki napromieniowanie słoneczne by 
ło tej zimy w republice alpejskiej 
o 50 proc, mniejsze niż wynosi dłu 
goletnia przeciętna.

Uboga w słońce zima przynosi 
też wzrost dolegliwości psychicz­
nych. Potwierdza to praktyka wie 
deńskich klinik uniwersyteckich. 
Brsk witaminy D pojawiający się 
jako następstwo niedostatecznego 
nasłonecznienia, ■wywołuje nie tyl 
ko dolegliwości cielesne, ale właś 
nie przede wszystkim zmęczenie 
i nastrój depresji. Odczuwają je 
głównie ludzie starsi, którzy w zi 
mie mało wychodzą na powietrze. 
Dotyczy to jednak również wszy­
stkich, którzy prowadzą nieracjo­
nalny tryb życia i nie zwracają 
uwagi na tak konieczne dla zdro­
wia odprężenie.

Lekarze wiedeńscy przestrzegają 
jednak ludzi szczególnie uczulo­
nych na promienie słoneczne przed 
nadmiernym korzystaniem z kwiet 
niowego słońca. Po takiej zimie 
powinni oni tylko stopniowo pod 
dawać się jego napromieniowaniu. 
W przeciwnym wypadku mogą wy 
stąpić egzemy i wysypki na skó­
rze. Deficyt słoneczny można sku 
tecznie wyrównywać odpowiednim 
pożywieniem zawierającym wiele 
witamin, a przede wszystkiny wita 
minę D. Lekarze wiedeńscy apelu 
ją o to do ludności Austrii. Wy­
da je się jednak, że apel ten nie 
traci na aktualności również w 
stosunku do ludności Polski.

(Interpress)
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oorocowal Jerzy Walosek

Od blisko 22 lat agresywna i 
ekspansjonistyczna polityka 
Izraela pogłębia tragedię lud­
ności Palestyny. Władze izra­
elskie brutalnie wypędziły po 
nad półtora miliona prawowi­
tych mieszkańców ziemi pale­
styńskiej, zagrabiając im zie­
mię, domy i dobytek. Ta licz 
na rzesza Palestyńczyków ży- 
je dziś w trudnych warun­
kach prymitywnych obozów 
dla uchodźców na terytorium 
ZRA, Syrii, Jordanii i Liba­
nu.

Problem palestyński budzi

mitet Pokoju, wyrażając opi­
nię społeczeństwa
przesyłają 
poparcia

wyrazy
polskiego, 

pełnego
solidarności dla

sprawiedliwej walki wypędzo­
nej ze swej ziemi i dyskrymi­
nowanej przez Izraelczyków, 
ludności Palestyny i potępiają 
politykę izraelskiego ekspan­
sjonizmu, awanturnictwa i 
szowinizmu. (PAP)

Ze stolicy Gwatemali dono­
szą, że aresztowano tam i pod 
dano przesłuchaniu wiele o- 
sób, w związku z zamordowa­
niem przez porywaczy amba­
sadora NRF. W kraju zorgani­
zowano wielką obławę z udzia 
łem policji nieomal całego woj 
ska. Rzecznicy rządu odmawia 
ją dotychczas podawania 
wszelkich szczegółów na temat 
wyników tej operacji.

Władze zapowiadają, że przydzie 
lą wszystkim dyplomatom którzy 
tego żądają, specjalne policyjne 
wozy patrolowe dla ich osobistej 
ochrony. Słychać jednak, że dwie 
trzecie obcych dyplomatów a- 
kredytowanych w Gwatemali 
zwróciło się do swych rządów z 
prośbą, aby odwołano ich do kra 
ju, bądź też przeniesiono siedziby 
ich placówek do Meksyku lub Sal 
wadoru. Uważają oni, że władze 
gwatemalskie nie są obecnie w 
stanie zapewnić bezpieczeństwa 
korpusowi dyplomatycznemu.

PAP

zarówno szkoły jak 
pracy i organizacje 
Liczba uczestników 
cerskiego wzrosła od 
z 8 tysięcy do ponad

i zakłady 
społeczne, 
lata har- 
1964 roku 
19 tysięcy

w roku ub. Zwracano jednak

„Oscary“ za rok 1969
Akademia Sztuki Filmowej w

Hollywood przyznała we 
„Oscary” za rok 1969.

Nagrodę dla najlepszego 
otrzymał John Wayne za

wtorek

aktora 
rolę w

filmie „True Grit”. Nagrodę za 
najlepszą rolę kobiecą otrzymała 
Maggie Smith za kreację w filmie 
„The prime of miss Jean Brodie”.

Najlepszym reżyserem uznany zo

Odznaczenia pracowników 
poznańskiej 

służby zdrowia
Wczoraj w godzinach po­

łudniowych przyjmował naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników poznańskiej służby zdro 
wia przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania J. Kusiak. 
Na spotkaniu tym odznaczono 
10 osób srebrnymi i brązowy­
mi krzyżami zasługi, 8 — Od­
znakami za Wzorową Pracę w 
Służbie Zdrowia, 12 — Ho­
norowymi Odznakami m. Po­
znania, 2 — odznakami Zasłu­
żonego Opiekuna Społecznego 

8-medalami pamiątkowymi, 
wybitymi z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia Poznania, (wch)

stał John Schlesinger film
„Midnight cowboy”.

Za najlepszą rolę drugoplanową 
nagrody przyznano Gig Youngowi 
1 Godie Hawn.

Za najlepszy film zagraniczny 
uznano obraz „Z” reżyserii Costa 
Gravasa. (PAP)
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głęboki protest niepokój
wśród naszego społeczeństwa, 
gdyż Izrael nie tylko, że nie 
myśli o rozwiązaniu problemu 
uchodźców palestyńskich, lecz 
przy użyciu terroru, represji, 
dyskryminacji i nacisku eko­
nomicznego wyrzuca z zaanek 
towanych obszarów nowe rze 
sze Arabów.

W Międzynarodowym Dniu 
Solidarności z Uchodźcami Pa 
lestyńskimi, Polski Komitet 
Solidarności z Narodamj Azji 
i Afryki i Ogólnopolski Ko-

Rozszerzenie systemu ajencyjnego 
w handlu, gastronomii i usługach

Żołnierze brytyjscy 
pozostaną w Ulsterze
Brytyjscy żołnierze pozosta­

ną w Irlandii Północnej „tak 
długo, jak tego będą wymaga­
ły ich obowiązki” — oświad­
czył we wtorek premier Wil­
son na nadzwyczajnej debacie 
w Izbie Gmin zwołanej w 
żtoiązku z kryzysową sytuacją 
w Irlandii Północnej. Premier 
podkreślił, że nie można nara­
żać na „ryzyko” bezpieczeń­
stwa Ulsteru poprzez wycofa­
nie stamtąd żołnierzy brytyj­
skich. (PAP)

Prezydium rządu ustaliło 
ostatnio podstawowe i jednoli 
te zasady dotyczące form i za 
kresu działalności ajencyjnej 
w gastronomii, handlu detalicz 
nym i niektórych usługach.

Aktualnie w kraju na zasa­
dach ajencyjnych pracuje oko 
ło 3 tys. uspołecznionych zak­
ładów gastronomicznych oraz 
około 1500 punktów tzw. małej 
gastronomii. W handlu deta­
licznym mamy obecnie ponad 
20 tys. ajencyjnych sklepów i 
punktów sprzedaży, z czego po 
nad 15 tys. stanowią placówki 
wiejskie. Udział ajencyjnego 
handlu detalicznego w ogól­
nych obrotach wynosi około 
8,5 proc.

Kilkuletnie doświadczenia i 
wyniki działalności placówek 
gastronomicznych i handlo­
wych prowadzonych według za 
sad ajencji uzasadniają roz­
wój tej formy ze względu na 
osiągane przez nią wyniki w 
obsłudze ludności.

Poza gastronomią i handlem 
detalicznym istnieje także moż 
liwość rozszerzenia działalnoś­
ci ajencyjnych w dziedzinie

usług hotelarskich, noclego­
wych i niektórych innych — 
świadczonych na rzecz tury­
stów. Chodzi bowiem o elasty 
czniejsze a tym samym pełniej 
sze wykorzystanie istniejącej 
bazy.

Nowe zasady przewidują sto 
sowanie 2 form umów ajencyj­
nych: prowizyjnej i zryczałto­
wanej. W pierwszym przypad­
ku wynagrodzenie pracownika 
prowadzącego zakład ustalane 
jest w formie prowizji od wy 
konanego obrotu. W drugim — 
stanowi ono część zysku po od 
liczeniu kosztów na prowadze­
nie zakładu i uiszczeniu) ryczał 
tern opłat na rzecz / przedsię­
biorstwa zlecającego umowę.

Jeśli chodzi o rodzaje i wiel­
kość placówek, które mogą być 
prowadzone według wymienionych 
zasad, to nie wyklucza się możli­
wości powierzania pracownikom 
ajencyjnym również zakładów ga­
stronomicznych wyższych katego­
rii oraz ze sprzedażą napojów al­
koholowych; sklepów w obsadzie 
3-osobowej i niewielkich obiek­
tów handlowych nowo wybudowa 
nych. Dotyczy to zwłaszcza punk­
tów w miejscowościach,, dzielni-

cach i osiedlach tzw. rozwojowych 
lub na terenach turystyczno-wypo 
czynkowych. Decyzje o powierza­
niu placówek do prowadzenia na 
zasadach ajencyjnych należą do 
dyrekcji przedsiębiorstw handlo­
wych i gastronomicznych, przy 
czym podstawą powinien być ra­
chunek ekonomiczny i względy 
społeczne. Dla zapewnienia stabi­
lizacji działalności gospodarczej 
osobom, które prowadzić mają 
punkty ajencyjne, umowy z nimi 
będą zawierane na czas nieograni 
czony. Ponieważ system ajencyj­
ny jest jedną z form organizacji, 
zarządzania i kierowania uspołecz 
nionymi zakładami i sklepami, oso 
by prdwa(lzące te placówki będą 
mogły w ustalonym zakresie ko­
rzystać z uprawnień pracowni­
czych, podobnych jak zatrudnieni 
w innych*jednostkach uspołecznio 
nych. I tak okres prowadzenia 
placówki ajencyjnej zaliczany im 
będzie do okresu pracy, od które­
go zależy wymiar urlopu oraz nie 
które inne świadczenia z tytułu 
umowy o pracę. Ajenci objęci zo- 
stają — na określonych zasadach 
ubezpieczeniem społecznym i pła­
cą podatek od wynagrodzeń.

Prezydia rad narodowych 1 
ich organa mają do spełnienia 
poważne zadanie w związku z 
realizacją nowych decyzji. Cho 
dzi bowiem o właściwą polity 
kę w dziedzinie rozwoju ajen­
cji, która jest jednym z elemen 
tów w całokształcie działania 
mającego na celu poprawę po­
ziomu gastronomii i pracy skle 
pów detalicznych. (PAP)

Kolejny samolot USA 
zestrzelono nad Laosem

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe w Sajgonie podało, 
iż we wtorek nad południo­
wym Laosem zestrzelony zo­
stał myśliwiec bombardujący 
marynarki wojennej USA ty­
pu „Corsair”.

Podając tę wiadomość, agen 
cja Reutera zwraca uwagę, iż 
jest to 17 samolot amerykań­
ski, o którego stracie zakomu 
Pikowało oficjalnie dowództ­
wo USA od 10 marca, kiedy to 
prezydent Nixon polecił infor 
mować o stratach amerykań­
skich w Laosie. (PAP)

Znów trzęsienie ziemi
w Turcji i Jugosławii
We wtorek w zachodniej 

Anatolii nastąpiło nowe trzę­
sienie ziemi o sile 5,5 stopnia 
według skali Richtera. Trzęsie 
nie objęło rejon Gediz zniszczo 
ny podczas poprzednich wstrzą 
sów 28 marca. Epicentrum no 
wego trzęsienia znajdowało 
się w rejonie Gediz — Simay 
— Emet. Nie pociągnęło ono 
ofiar, ani nie spowodowało 
większych strat materialnych.

Agencja Tanjug Informuje, że 
sejsmografy stacji sejsmologicz­
nej w okolicy miasta Banja Luka 
zniszczonego przez trzęsienie wr 
październiku ub. roku zanotowa­
ły we wtorek 7 wstrząsów, z któ­
rych dwa miały siłę 4, a jeden 3 
stopni w skali Richtera. Epicen­
trum wstrząsów o większej sile 
znajdowało się 6 do 8 km na pół­
nocny wschód od Banja LwkM



LENIN MNIEJ ZNANY
Wśród obfitej literatury o 

Leninie zwraca uwagę 
poza normalną edycją 

jego dzieł w języku polskim, 
wydany przez „Książkę i Wie 
dzę” zbiór „Nieznanych li­
stów, notatek i przemówień 
Lenina —1917—1922’’, a więc z 
okresu tworzenia się władzy 
radzieckiej. Jaki wspólny mia 
nownik można by dać tym tak 
różnym w swej treści konkret 
nej notatkom, listom, wypo­
wiedziom Lenina? Wiąże je 
wspólna nić humanizmu, tro­
ska o człowieka, o partie, olo 
sy narodów nie tylko radziec 
kich, ale całej ludzkości.

„Człowiek, to najwyższe do 
bro komunizmu” — ma­
wiał często Lenin, Nie 
tylko cenił wysoko pra­
cę, ale troszczył się o czło­
wieka, który ją wykonuje. Ko 
misarz ludowy spraw zagra­
nicznych Cziczerin miał zwy­
czaj pracowania w nocy, co zmu 
szało jego najbliższe otocze­
nie do nieudawania sie w nor 
malnej porze na odpoczynek. 
Lenin zwrócił na to uwagę. 
Gdy Cziczerin mimo to nie od 
stąpił od swego zwyczaju pra 
cy, Lenin spowodował, że 
KC wydał zakaz zbędnego za 
trudniania ludzi w nocy.

Czytając nieznane listy i 
wypowiedzi Lenina, odnosi 
się wrażenie, że są one pla­
stycznym obrazem tego, co na 
żywa sie dziś leninowską nor 
mą życia partyjnego i norma 
mi kierownictwa. Nie okrzep 
ły wówczas jeszcze kadry ko­
munistyczne. Popełniano mi­
mo woli sporo błędów. Lenin 
prostował je i uczył szanować 
opinię mniejszości na każdym 
szczeblu organizacji partyj­
nej. Znamienny jest pod tym 
względem jego arbitraż z lip 
ca 1921 roku w sporze między

Wypadek przy pracy 
i co dalej? (2)

Zakładowe komisje roz­
jemcze zgodnie z prze­
pisami powinny przy­

stąpić do rozpoznania sprawy 
w terminie jak najkrótszym, 
oczywiście wydając — po sto­
sownym postępowaniu — orze­
czenie, od którego przysługu­
je stronom, tj. poszkodowane­
mu i dyrekcji zakładu pracy 
skarga do okręgowego sądu 
ubezpieczeń społecznych.

Zdarzają się jednakże przy­
padki albo odmawiania przy­
jęcia wniosku — co jest w ogó 
le niedopuszczalne — albo 
przewodniczący komisji tłu-^ 
maczy zainteresowanemu, że 
skoro otrzymał już pewną 
kwotę tytułem odszkodowania 
to więcej mu się nie należy, 
albo też, że komisja rozpozna- 
je tylko sprawy pracowników, 
ale nie może rozpoznać wnio­
sku żony pracownika, który 
uległ wypadkowi śmiertelne­
mu.

W tej ostatniej sprawie Sąd 
Najwyższy uchwalił zasadę 
prawną, iż zakładowe komisje 
rozjemcze są właściwe do roz­
poznania odwołania od decy­
zji dyrekcji zakładu pracy, od­
mawiającej wdowie (lub człon 
kom rodziny) po pracowniku, 
który zginął w wypadku przy 
prany, odszkodowania. Komisja 
winna tylko zbadać, czy wno­
szący sprawę do komisji roz­
jemczej jest uprawnionym 
członkiem rodziny.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 18 czerwca 1968 r. w 
sprawie jednorazowych od­
szkodowań i innych świadczeń 
przysługujących w razie wy­
padków przy pracy (Dż. U. 
Nr. 22, poz. 144) stanowi mię­
dzy innymi, iż w razie zalicze­
nia poszkodowanego w wy­
padku przy pracy do II lub I 
grupy inwalidów zakład pra­
cy wypłaca jednorazowe od­
szkodowanie w kwocie 40 000 
zł. Jeżeli skutki wypadku nie 
sa tak ciężkie, wówczas za ka­
żdy procent uszczerbku na 
zdrowiu wypłaca się 1 proc, 
tej kwoty czyli 400 zł. Jedno­
razowe odszkodowanie nie mo­
że być niższe niż 2000 zł.

Przepis ten, dość jasny, nie­
które dyrekcje (czytaj główni 
księgowi) interpretują różnie. 
Przykład: pracownik uległ wy 
padkowi przy pracy. Skiero­
wany do zespołu lekarzy PZU 
uzyskał orzeczenie, iż trwały 
uszczerbek na zdrowiu wyno­
si 25 proc. Zakład pracy wy­
płacił mu od-~kodowanie jed­
norazowe w kwocie 10 000 zł ii

tzw. Biurem Syberyjskim a 
przedstawicielami dwóch in­
nych związków w sprawie za­
sad kierowania partią na tam 
tejszym terenie. Proponując 
tymczasowo rozstrzygnięcie 
sporu po myśli Biura Syberyj 
skiego, Lenin wnioskuje zara 
zem:

„Uchwalić naganę dla Biura 
Syberyjskiego za oczywiste naru 
szanie obowiązku partyjnego, któ 
re znalazło wyraz w tym, że Biu 
ro nie nadesłało jednocześnie 
wniosków zgłoszonych przez o- 
bydwa te kierunki”.

Lenin łączył trwałość par­
tii i władzy rewolucyjnej ze 
zdrową, wolną od nacisku at­
mosferą, nacechowana szacun 
kiem dla myśli i godności to- 
warzy. Był zdecydowanym 
wrogiem wszelkich intryg. 
Gdzie tylko zjawia się cień 
stronniczych oskarżeń, pokąt- 
nych ppszeptywań, Lenin do­
maga się przyparcia ich auto­
rów do muru. Przykładem te­
go może być sprawa działacza 
komunistycznego J. Haneckie- 
go, którego Lenin poznał w 
czasie swego pobytu w Krako 
wie jako gorliwego działacza 
partyjnego. Hanecki praco­
wał z Leninem dłuższy czas. 
Kiedy KC pod wpływem do­
niesień. że Hanecki w czasie 
wojny pracował w niemiec­
kiej firmie handlowej, cofnął 
decyzję o mianowaniu go po­
słem Rosji Radzieckiej w 
Sztokholmie. Lenin wystąpił 
w jego obronie.

„Wnoszę o anulowanie tej u- 
chwały. Znamy go od 1903 roku, 
członek KC Polaków. Widzieliś­
my jego prace w Krakowie, wy­
jazdy do Rosji. Czyż nie ma 
wśród nas ludzi zatrudnionych w 
firmach handlowych rosyjskich, 
angielskich i innych kapitali­
stów? A może wolno... u rosyj­
skich kapitalistów, a nie wolno u 
niemieckich... I to ma być uchwa 

ła „internacjonalistycznej” par­

uważał sprawę za ostatecznie 
zakończoną. Pracownik jed­
nak po wyleczeniu złożył wnio 
sek do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych o przyznanie mu 
renty inwalidzkiej z tytułu 
wypadku przy pracy. Komisja 
Lekarska uznała go za inwali­
dę II grupy inwalidów. Wobec 
tego poszkodowany wniósł do 
zakładu pracy o przyznanie mu 
jednorazowego odszkodowania 
w kwocie 40 000 zł. Zakład te­
mu wnioskowi odmówił, gdyż

Dokończenie na str. 4

TWOJE EOER1BE O 'WjSBĄŻCE

Konkurs czytelniczy pod nazwę „Twoje zdanie o książce" po­
myślany jest jako wspólna dyskusja o siedmiu wybranych 
utworach. Czytelnicy mogę wzięć w niej udział, nadsyła- 

jęc swoje wypowiedzi pod adresem: „Głos Wielkopolski", Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19 — z dopiskiem „ankieta czytelnicza" 
na kopercie, w terminie dwóch tygodni od momentu opu­
blikowania recenzji lub wywiadu z autorem danej pozycji. Kon­
kurs trwa od stycznia do maja br. Przypominamy: najlepsze wy­
powiedzi sę nagradzane, niektóre też publikowane.

Dzisiaj kolejna pozycja konkursu: „Opowiadania wybrane" Boh­
dana Czeszki. We wszystkich niemal utworach zetkniemy się 
z problematykę wojny. Jest ło zresztą zasadniczy motyw całej 
twórczości Bohdana Czeszki, związany z jego osobistymi doś­
wiadczeniami.

Na wypowiedzi o „Opowiadaniach wybranych" czekamy do 
23 kwietnia br.

Poniżej zamieszczamy rozmowę z Bohdanem Czeszką, który 
dzieli się z nami swoimi refleksjami, jakie mu się nasunęły w cza­
sie rozmowy o jego książce.

— Przystępuję do rozmowy o 
„Opowiadaniach wybranych” nie 
bez skrępowania, ponieważ nale 
źę do tych, którzy ostatnią woj 
nę znają już tylko z opowiadań, 
literatury, filmów, podręcznika 
historii. Obawiam się, że mło­
de pokolenie inaczej czuje, 
myśli innymi kategoriami — na 
wet wbrew najlepszej woli prze 
niknięcia cudzego doświadcze­
nia.

— Trochę w tym racji — 
mówi Bohdan Czeszko — bo 
słyszy się czasem głosy sygna­
lizujące, że tak powiem, kon­
flikt pokoleń: przestańcie już 
nudzić wojną i doświadczenia­
mi. Albo zadaje się nam, świad 
kom, uczestnikom i pisarzom 
wojny, pytania w rodzaju: „ja 
ki jest sens nawrotów do tema 
tu wojny”? Zadawanie tego 
rodzaju pytań jest pomyłką, 
wynikłą z lekkomyślności, bra 
ku wrażliwości i historycznej 
wyobraźni. Trzeba być ślepym 
i głuchym, aby nie zauważyć, 
że wojna jest nieustannie moż 
liwa, ba! że toczy się na świe- 

tii. Niech to uchwali otwarcie, 
niech podejmie ogólną uchwałę, 
niech uzasadni ten krok. Taki sto 
sunek do nieobecnego towarzy­
sza, który był czynny ponad 10 
lat, to szczyt niesprawiedliwości”.

Po interwencji Lenina. KC 
cofnął swą decyzję.

Gdy się czyta ogłoszone w 
omawianym zbiorze listy u- 
wagi, notatki Lenina — ude­
rza w nich głęboka zasada 
człowieczeństwa, humanizmu, 
o które walczył w ciągu całe­
go swego życia. Ileż wysiłku i 
cierpliwości włożył np. w uło­
żenie przyjaznej atmosfery 
między ambasadorem radziec 
kim w Berlinie Joffem a 
wspomnianym już ludowym 
komisarzem spraw zagranicz­
nych Cziczerinem. Napisał 
list do Joffego:

„Cziczerin — pracownik znako 
mity, niezwykle sumienny, mą­
dry. ma wiedze. Takich ludzi trze 
ba cenić, że ma wadę — nie bar 
dzo umie „komenderować — 
zmartwienie niewielkie. Czyż to 
jest mało na świecie ludzi, choru 
jących na coś wręcz przeciwne­
go.”?

Lecz tenże Lenin, gdy wy­
magały tego interesy partii, 
był surowy,, bezwzględny. Po 
trafił napisać, chcąc zdopingo 
wać opieszałych towarzyszy, 
że trzeba „stać nad nimi z ba 
tern”.

W zetknięciu się z ludźmi Le 
nin był prosty i bezpośredni. 
Daleki był od zarozumiałości i 
samouwielbienia. W sprawach 
ważnych nie decydował po­
spiesznie, lecz szukał rady, wy 
woływał dyskusję, aby zna­
leźć najrozumniejsze rozwią­
zanie problemów. Gdy jeden 
z działaczy partyjnych, doce­
niając kierowniczą rolę Leni­
na w partii i budownictwie 
państwa socjalistycznego, utoż 
samił KC z jego osobą, otrzy­
mał ostrą odpowiedź:

„Mylicie się powtarzając (kilka­
krotnie). że KC — to ja”. Coś ta 
kiego można napisać tylko w sta 
nie wielkiego zdenerwowania i 
przemęczenia. Stary KC (1919— 
1920) pokonał mnie w jednej z 
kardynalnych naszych spraw, o 
czym wiecie z dyskusji. W kwe­
stiach organizacyjnych i personal 
nych — niezliczone mnóstwo ra­
zy pozostawałem w mniejszości. 
Widzieliście to sami wielokrotnie, 
gdy byliście członkiem KC. Po co 
wiec aż tak sie denerwować. Na­
pisać- całkiem niemożliwe. ■ cał­
kiem niemożliwe zdanie, że niby 
— „KC — to ja”.

Wiele z listów, notatek, u- 
wag zawartych w zbiorze 
przedstawia dziś wartość hi­
storyczną dla badaczy najtrud 
niejszych lat kształtowania i 
utrwalenia władzy rewolucyj­
nej. Dla każdego czytelnika 
wyłania się plastyczny, nieza 
pomniany obraz Wielkiego 
Humanisty.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Patriotyzm i humanizm
cie ciągle. (To przecież unikał 
ne zjawisko i dobrodziejstwo 
w naszej narodowej historii, że 
od 25 lat Polacy nie przelewa­
ją krwi). Ponadto z faktu, że 
nie u nas zabija się ludzi, ale 
„gdzieś” w Wietnamie czy na 
Bliskim Wschodzie, nie wyni­
ka, że możemy przestać intere 
sować się wojną!

Najaktywniejsza część pol­
skiego społeczeństwa, ci, któ­
rzy już wyszli z okresu mło­
dości i którzy obdarzeni są 
dojrzałym poczuciem odpowie­
dzialności za los narodu — to 
właśnie byli żołnierze. Dla nich 
wojna i pierwsze lata po woj­
nie to nie tylko historia, lecz 
wciąż żywy zasób doświadczeń, 
który ukształtował ich osobo­
wość i światopogląd. Swoją wie 
dzę powinni przekazywać od-

Nauka rolnicza już od dłuż 
szego czasu zajmuje się 
badaniami nad prak­

tycznym wykorzystaniem izo­
topów w rolnictwie i przemyś­
le rolno-spożywczym. W po­
znańskiej WSR działa od kil­
ku lat Międzywydziałowa Pra­
cownia Izotopowa; wykonuje 
opracowania teoretyczne a za­
razem świadczy usługi prak­
tyczne dla rolnictwa.

W Instytucie Ochrony Roślin w 
Poznaniu cały program badań, 
skupia się na wykorzystaniu źró­
deł promieniowania w ochronie 
roślin przed szkodnikami. Izotopy 
służą również do śledzenia dróg 
przenikania pestycydów z gleby 
do roślin, wykrywania stopnia i 
czasokresu skażenia nimi roślin 
i gleby, a także dla przeprowadze­
nia radiacyjnej sterylizacji owa­
dów — szkodników roślin.

Zainteresowałam się bliżej 
Pracownią Izotopową poznań­
skiego IOR, kierowaną przez 
dr. Kazimierza Głogowskiego. 
Zespół pracowni, składający 
się z trzech naukowców i 
dwóch pracowników technicz­
nych, ma na swoim koncie spo 
ro osiągnięć w zakresie prak­
tycznego zastosowania izoto­
pów promieniotwórczych w 
rolnictwie, a szczególnie w 
ochronie roślin. W roku 1968 
został on wyróżniony nagrodą 
III stopnia przez Państwową 
Radę do Spraw Pokojowego 
Wykorzystania Energii Jądro­
wej.

Z postępem 
światowej nauki

Właśnie w tej pracowni po­
kazywano mi, w jaki sposób 
bada się przy pomocy izotopów 
promieniotwórczych szybkość 
przenikania pestycydu do roś­
liny. Pestycyd oznakowano ra­
dioaktywnym węglem, wpro­
wadzając go z kolei do gleby. 
Przy pomocy bardzo czułych 
przyrządów wyprodukowa­
nych notabene w kraju, a nie 
ustępujących jakością aparatu 
rze stosowanej w krajach za­
chodnich (m. in przy pomocy 
licznika ciekłych scyntylato­
rów) badano rozpuszczoną pro­
mieniotwórczą substancję w 
roślinie. Przelicznik elektrono­
wy, zdolny do wykonania obli 
czeń stu próbek na dobę, prze­
kazywał naukowcom wynik, 
informujący o ilości radioak­
tywnego materiału, znajdują­
cego się w badanej próbce.

Okazuje się. że wyniki prac 
naszych naukowców nie ustę­
pują opracowaniom przodu­
jącej w tej dziedzinie nauki 
światowej, pomimo trudniej­
szych nieraz warunków loka­
lowych, mniejszych niewspół­
miernie nakładów finanso­
wych, gorszego wyposażenia w 
aparaturę.

Dr Głogowski miał okazję 
zapoznać się z osiągnięciami 
naukowców zachodnich pod­
czas dwumiesięcznego pobytu 
w USA na seminarium spe­
cjalizacyjnym z zakresu ra- 

mładzającemu się i, niestety, 
zapominającemu narodowi. A 
sens pisania o wojnie jest, ogól 
nie mówiąc taki, by przypomi­
nać, czym świat może być i do 
czego człowiek jest zdolny. Wy 
łania się tu sprawa określenia 
własnego stosunku nie tylko do 
Ojczyzny, ale i do Polaków, 
do człowieczeństwa, wartości 
humanistycznych. To, czego się 
doświadcza na wojnie, ma zna 
czenie nie tylko polskie i hi­
storyczne, niejako jednorazo­
we, ale i — uniwersalne.

— Tak rozumiem ten uniwer­
salizm: wojna, jak to ukazuje 
Pan w swoich opowiadaniach, 
poddaje człowieka, człowieczeń­
stwo, ludzkie wartości, najboleś 
niejszej i najtrudniejszej próbie. 
Wojna w „Trenie” czy „Przela-

ntu krwi za Ojczyznę” to jak­
by wiwisekcja, ostateczny spraw 
dzian, czy jest coś wart 
człowiek i jego świat, czy nie?

— Jest to także pytanie, co 
jest w człowieku trwałe, a co 
jest pozorem. Wojna odziera z 
pozorów. We wszechobecnym 
cierpieniu, śmierci, głodzie, 
zmęczeniu, brudzie, strachu — 
zacierają się ogólne, wspólne 
ideały, wspólny sens walki. 
Kto nie był na froncie, temu 
wszystko wydaje się jedno­
znaczne: jest wróg, którego 
trzeba pokonać, jest Ojczyzna, 
której trzeba bronić. Kto nie 
walczył, ten nie wie, jak wiel 
kiej woli trzeba, by ocalić w 
sobie tę wiarę. Poza tym — na 
wojnie zabija się ludzi. Zabi­
ja i wróg, i ten, który się bro 
ni.

Izctopy w służbie rolnictwa

By maratończyk
nie padł na mecie...

diacyjnej sterylizacji owadów- 
szkodników roślin.

Nasz rozmówca przytaczał przy 
kłady skuteczności stosowania 
izotopów promieniotwórczych 
przeciw szkodnikom roślin i zwie 
rząt. W USA .wydawano corocz­
nie 80 min dolarów na walkę che 
miczną z dokuczliwym pasożytem 
zwierząt (głównie bydła) muszy- 
cą. Dopiero radiacyjna metoda ste 
rylizacji męskich osobników mu- 
szyc rozwiązała radykalnie plagę 
i to wybitnie zmniejszonym ko­
sztem (do 10 min doi.).

Izotop może mieć... 
dwie strony

Oczywiście, izopoty promie­
niotwórcze w naszych warun­
kach mają równie wszech­
stronne zastosowanie. Spełnia 
ją np. rolę... wywia­
dowców. Można dzię­
ki nim badać prze­
loty owadów, uprze­
dnio oznakowanych 
maleńkimi ilościami 
izotopów, jak np. ko­
baltu 60. Przy ich 
pomocy wykrywa się 
zimowiska pożytecz­
nych pluskwiaków, 
aklimatyzowanych w 
naszych warunkach 
w celu zwalczania 
szkodników roślin.

Pracownia Izotopowa 
poznańskiego IOR 
świadczy usługi rów­
nież dla medycyny sa­
dowej (wykrywanie tru 
cizn w organizmach lu 
dzi i zwierząt), dla In­
stytutu Gospodarki Ko­
munalnej. który nie 
umiał sobie poradzić z 
problemem pochłania­
nia przez mikroor­
ganizmy dwutlenku węgla na 
pewnych głębokościach ujęć wo­
dy. Prowadzi się badania nad 
wykorzystaniem odpadów z reak­
torów atomowych do dezynfekcji 
zbóż, hamowania procesów kieł­
kowania ziemniaków i cebuli, sta 
bilizacji łatwo psujących się pro 
duktów żywnościowych, nad za­
stosowaniem źródeł promieniowa­
nia do zwalczania szkodników w 
magazynach.

Druga strona medalu
Jest i odwrotna strona me­

dalu tej działalności. Naukow 
cy muszą zgłębić problem, czy 
przy wykorzystywaniu takim 
nie powstają, szkodliwe dla 
zdrowia ludzi i zwierząt, ra- 
diotoksyny. Wszelkie poczyna­
nia naukowców w zakresie

— Czy wobec tego patriotyzm 
i humanizm to pojęcia konflik­
towe?
— Mogą być konfliktowe. To 

trudny i drażliwy problem, 
dręczący nie tylko Polaków, 
ale i świat, i to nie od dziś. 
Wojna zakłada zabijanie, a za 
bijanie jest czynem niehuma- 
nistycznym. Patriota, człowiek 
miłujący swój kraj, bywa po­
stawiony w sytuacji, gdy obro 
na życia narodu zobowiązuje 
do zabijania. Przyjąć musi 
wówczas, że chroni większe 
dobro, zgodzić się na histo­
ryczną konieczność i inaczej 
być nie może. Konflikt jednak 
nie powinien przestać istnieć i 
w rzeczywistości nigdy się tak 
nie dzieje. Dobrze by było, 
abyśmy byli od tego konfliktu 
zwolnieni. Nadto żołnierz u- 
czestniczący w walce winien 

zgodzić się z góry na poniesie 
nie ofiary własnego życia. Zre 
sztą patriotyzm nie jest jeden. 
Znamy „patriotyzmy” w rodzą 
ju hitlerowskiego czy izrael­
skiego, którym towarzyszy po 
garda i okrucieństwo wobec 
innych narodów. Polski patrio 
tyzm ma dostatecznie głębokie 
tradycje humanistyczne ofiar­
ności i współczucia dla innych 
narodów, aby godzien był naj 
większego szacunku i pielęgno 
wania.

— Niektórzy, zwłaszcza młodzi 
ludzie mówią o wojnie jako o 
koszmarze bez sensu, absurdzie. 
— Oby nie musieli go do­

świadczyć na sobie!
— Czy zmieniliby zdanie?

— Co innego spekulować i 
marzyć o absurdzie, czytając 
„Mit Syzyfa’’ czy „Kolonię kar 

doświadczeń z izotopami są 
kontrolowane przez Centralne 
Laboratorium Ochrony Radio 
logicznej, które musi znać i 
zatwierdzać programy badań, 
nie tylko zresztą w rolni­
ctwie, ale także i w innych 
dziedzinach działalności ludz­
kiej, w których wykorzystu­
je się do celów praktycznych 
źródła promieniowania.

Obowiązek czuwania nad 
tym należy m. in. do uczo­
nych, z których zdaniem spo­
łeczeństwo powinno się li­
czyć, jeśli nie chce doprowa­
dzić do samounicestwienia 
współczesnej cywilizacji. Ucz® 
stnicząc w światowym wyści-

Przyrząd, który trzyma w ręku mgr Ed­
ward Czaplicki wykrywa skażenie radioak­
tywne roślin opryskiwanych pestycydami 
oznakowanymi izotopem kobaltu 60.

Fot. — K. Przychodzki

gu naszego atomowego wieku, 
nie możemy jednak brać wzo 
ru ze starożytnych maratoń­
czyków, którym nie wolno by 
ło oglądać się za siebie. Nie 
mogli bowiem wypaść z kon­
kurencji, ale za to często pa­
dali na... mecie. Wtedy cho­
dziło o jednostki, o sportowe 
ambicje, a dziś o ludzkość, 
która nie może sobie na taki 
samobójczy bieg pozwolić. Na 
szych naukowców na szczęście 
cechuje rzetelność i rozsądek. 
Kult techniki nie przysłania 
im humanistycznych horyzon­
tów, a o to przecież chodzi, 
żeby przyroda, którą człowiek 
eksploatuje i zmienia, nie zo­
stała unicestwiona nieprzemy 
ślanym działaniem.

MARIA POLCYNOWA

ną”, a co innego rzeczywiście 
się z nim zetknąć. Tak, zmie­
niliby zdanie! Pacyfistyczne ro 
jenia otrzymały bardzo dotkli 
wą nauczkę. Unaoczniono mo 
jemu pokoleniu, w którym nie 
brakowało pacyfistycznych 
pięknoduchów, że aby sku­
tecznie przeciwstawić się tym, 
którzy wojnę uważają za „po­
żyteczny” ekonomicznie i poli 
tycznie środek działania, trze­
ba po prostu chwycić za broń. 
Nie wolno samych siebie de- 
mobilizowa^, nonieważ znaj­
dzie się wielu, którs to bez­
litośnie wykorzystań

— Zwraca uwagę -iyrstyka 
powiadań, jej bru:zl^ -Jise-
rackość. Czy .o o: ?na-
mienne dl; l irrai .- , . n’*'-.'
— Chyba żupnik-me. Lite­

racka kokieteria — to żenują 
ce, gdy mowa c wojnie.

— Niektóre opc władania przy­
pominają utwory li Ua.
— Babla przeczytałem uż 

po napisaniu, rzeczy „w.. er. 
nych”. Kz: ■ .e, pew
ne podobień • we

— Czy opow^zUauia są auto­
biograficzne? '
— Jeśli nie autobiografie:.- • 

ne, to w każdym ^azie oparte 
o zasłyszany temr‘ Wymy­
ślam raczej z trudem.

— O ile wiem, r.a.- Jował
Pan plastyką, ja;.o twórca i K 
tyk. Czy m to ; .vi k t i t 
cką twórczość ą
— Jest c ś takiego jak ma­

larski spos'1.’ pt rżenia na rze 
czy. Rzecz v potocznym osą­
dzie uznana za brzydką może 
być piękna v sensie n Or­
skim. Być może coś z
mej dawnej miłości w tym co 
piszę.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWTCZ
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va przesiaduje tylko w 
„Arkonii”. Papieros, 
kawa, znowu papieros. 

Raz po raz wzrok jej biegnie 
od stolika do stolika, tu i 
ówdzie zatrzymując się dłu­
żej.

Samotność trwa zwykle dość 
długo. Kończy się, gdy do jej 
stolika przysiada się mężczyz 
na albo koleżanka. Jeżeli męź 
czyzna — zamawia „gatunko­
wą”. Libacja. Potem wspólne 
opuszczenie kawiarni.

Jeśli przychodzi koleżanka, 
rozmowy są krótkie, urywane. 
Wyczekiwanie, teraz w dwój­
kę, trwa nadal. A takie wycze 
kiwanie nie sprzyja beztroskiej 
paplaninie, tym bardziej zaś 
zwierzeniom, sięganiu pamię­
cią wstecz. Zresztą Ewa bar­
dzo tego nie lubi. Dla niej 
zwierzać się oznacza bowiem 
mówić tak:

Matka zaczęła się na mnie 
żalić jak byłam w V klasie. 
Stale robiła mi wymówki o 
złe stopnie i wagary. Najwięk 
sze awantury rozpoczęły się 
wówczas, kiedy mając 14 lat 
zaczęłem chodzić na zabawy. 
Matka chciała, ażebym o 10 
wieczór była już w domu. Ale 
przecież o tej porze zabawa

Proceder, na który
nie ma rady?

dopiero się rozkręcała. Wraca 
łam nad ranem. Matka krzy­
czała: gdzie byłaś tak długo? 
Wyzywała, piekliła się. Podob 
nie było, gdy zauważyła, że 
nam coś nowego: szpilki, pa­
rasolkę, biżuterię, ortalion...

Uciekłam z domu, bo pozna 
łam jednego z większą forsą. 
Miał willę i samochód. Po 
zerwaniu z tym facetem chcia 
łam zostać call-girl. Poznałam 
jedną z nich. Miała ładne mie 
szkanie z telefonem. Dzwonili
do niej mężczyźni i 
wizyty...

Zaczęłam jednak 
wać w kawiarni

zamawiali

przesiady- 
„Hermes”.

To był najlepszy lokal w tym 
mieście. Zawsze kręciło się 
sporo cudzoziemców.

W „Hermesie” dosyć szybko 
podpadłam i musiałam prze­
nieść się gdzie indziej. Teraz

DO REDAKTORA
' J____

Od ilu lat?
Po przeczytaniu Pańskich, 

„Świątecznych Wczasów" posta 
nowiłam napisać do Pana, różo 
nocześnie podpisując się pod 
uwagą (czynioną zresztą nie 
pierwszy raz) o pomijaniu w 
zapowiedziach filmów od ilu 
lat jest dany program dozwolo 
ny.

Pisałam już o tym do redak 
cji „Głosu" z prośbą, aby w 
programach podawanych w ga 
zecie określano wiek, ale nic 
z tego nie wyszło. Nie wiem do 
kogo należałoby zwrócić się z 
taką — wydaje mi się — pro 
stą sprawą.

A ta prosta sprawa przyspa

poznaję 
nii”. To 
'kal. • Ale 
tak jak

mężczyzn w „Arko- 
raczej podrzędny lo 
ja już nie wyglądam 
kiedyś...

— Ewa była kilkakrotnie 
wzywana do komendy — mó­
wi inspektor KW MO w Po­
znaniu. — Nakłaniano ją do 
zmiany trybu życia. Zgadzała 
się, ale tylko raz podjęła pra­
cę, którą rzuciła zresztą po ty 
godniu. Jest to postępowanie
charakterystyczne
trudniących 
W ub. roku 
wydziałów 
prostytutek.

się
dla osób, 
nierządem.

skierowaliśmy do
zatrudnienia
Jednakże i

podjęło tylko 60, przy

i 160 
pracę 
czym

część szybko z niej zrezygno­
wała, część zaś spośród tych 
pracujących, nadal uprawia 
nierząd.

Co je czeka, 
z tej drogi?

W ub. roku 
stytutka, która 
tak jak Ewa

jeśli nie zejdą

40-letnia pro- 
rozpoczynała 

— od najlep-
szych lokali, zmarła w bramie 
w kilka minut po otrzymaniu

tza mnóstwo kłopotów, 
biście jestem zdania, że 
ci mogą oglądać tylko 
jest dla nich dozwolone, 
Wiednie do wieku.

Ale skąd my, rodzice,

Oso- 
dzie- 
to co 
odpo

swego „honorarium” — 
piwa.

Prawda, że nie każda 
ta uprawiająca nierząd 
czy aż tak tragicznie. Ż

kufla

kobie 
koń'

regu-
może

my wiedzieć, jaki to będzie 
program? Tytuł nic nie mówi. 
Czasem tuż przed wyświetle­
niem filmu spiker zapowiada 
od ilu lat film jest dozwolony. 
Ale zdarza się, że spiker nie 
zapowie od ilu lat — a w e- 
fekcie, moim zdaniem, film nie 
nadawał się dla dzieci.

Nie narzekajmy na dzieci i 
młodzież, że jest zła, skoro ta 
ki drobiazg (wyżej omawia­
ny) mógłby w pewnym sen­
sie ułatwić wychowanie dzie-
ci. chociaż tych, 
dzice chcieliby 
jak najlepiej.

Łączę wyrazy 
JADWIGA

których ro- 
wychować

Poznań

szacunku
CICHOWA

ły jednak prostytutka m. in. 
w wyniku stopniowej utraty 
zdrowia, zmienia lokale na co 
raz to podrzędniejsze, wiąże 
się ze światem przestępczym. 
By nie być gołosłownym: w 
ub. roku około 20 procent pro 
stytutek, ujętych w ewidencji 
wielkopolskiej MO, popełniło 
różnego rodzaje przestępstwa, 
natomiast u 137, na 284 dopro 
wadzone do poradni skórno- 
wenerologicznych, stwierdzono 
chorobę weneryczną.

Program przeciwdziałania 
łatwo nakreślić, ale zrealizo­
wać — trudno. Chodzi bowiem 
nie tylko o to, by w zależno­
ści od potrzeb zapewnić tym 
kobietom pomoc materialną 
(nie rzadko dach nad głową)

Wypadek przy pracy
i co dalej?

Dokończenie ze str. 3
przez wypłatę 10 000 zł ostate­
cznie sprawę załatwił, a poza 
tym poszkodowany nie jest 
już pracownikiem zakładu. 
Obydwa argumenty są nie­
trafne.

Świadczenia, przewidziane w 
ustawie przysługują pracowni­
kowi uspołecznionego zakładu 
pracy, który uległ wypadkowi 
w tym zakładzie.

■Decydujące więc jest, czy 
poszkodowany wypadkiem był 
pracownikiem zakładu w chwi 
li wypadku.

Ustawa przewiduje również 
świadczenia wyrównawcze pra 
cewnikowi, który wskutek wy 
padku doznał trwałego usz­
czerbku na zdrowiu w sto­
pniu pociągającym za sobą u- 
tratę zdolności do zarobkowa­
nia co najmniej w 25 proc, 
przez okres trzech lat. nawet 
wtedy gdy pracownik podjął 
zatrudnienie w innym zakła­
dzie pracy.

Traci je dopiero wtedy gdy 
rozwiązanie stosunku macy 
powoduje utratę ciągłości pra­
cy.

Argument, iż częściowe za­
spokojenie roszczenia uwalnia 
zakład pracy od zobowiązania 
jest również nietrafny.

Przepis bowiem wyraźnie 
stanowi, iż w razie zaliczenia 
do I lub II grupy inwalidów

w związku z wypadkiem przy 
pracy należy wypłacić tytułem 
jednorazowego odszkodowania 
40 000 zł. Zakład pracy powi­
nien więc w konkretnym przy 
padku dopłacić 30 000 zł.

Z treści skarg wnoszonych 
do okręgowych sądów ubez­
pieczeń społecznych na terenie 
całego kraju wynikają nastę­
pujące wnioski:

a Znajomość przepisów praw­
nych o obowiązkach i prawach 
pracowników, wynikających z 
ustaw o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników i 
ich rodziny i o świadczeniach pie­
niężnych przysługujących w zwią­
zku z wypadkiem przy pracy jest 
niedostateczna. Dotyczy to w szcze 
gólności przepisów o postępowa­
niu zakładowych komisji powy­
padkowych i zakładowych.1 komi­
sji rozjemczych.

A Kierownictwa zakładów pra­
cy w niedostatecznym stopniu ko­
rzystają z pomocy radców praw- 
nych swoich zakładów. Z treści 
pism wynika, iż są redagowane 
raczej przez głównych księgo­
wych, a nie * przez fachowców z 
dziedziny prawa.

< Zakładowe komisje rozjem­
cze, które mają za sobą wielole­
tnie doświadczenie, a których wła­
ściwość rzeczowa została rozsze­
rzona ustawą z 23 stycznia 1968 r., 
nie zostały w dostateczny sposób 
poinformowane o swych nowych 
prawach i obowiązkach. Błędy po­
pełniane przez te komisje — doty­
czy to całego kraju — stają się 
przyczyną przewlekania postępo­
wania i narażają poszkodowanych 
przez wypadki przy pracy na stra­
ty.

ZYGMUNT ADASZEWSKI 
prezes Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych

i lekarską (nastawiona głów­
nie na leczenie gruźlicy, cho­
rób wenerycznych, alkoholiz­
mu) oraz pracę. Rzecz rów­
nież w tym, by otoczyć je sy 
stematyczną opieką psycholo 
giczną i psycho-terapeutyczną, 
nastawioną przede wszystkim 
na wyrobienie woli i wdroże­
nie przyzwyczajenia do stałej 
pracy. Z tym ostatnim środ­
kiem można by wiązać duże 
nadzieje na resocjalizację, 
zwłaszcza młodszych prostytu­
tek, które trudniły się tym pro 
cederem stosunkowo krótko.

Cóż tu jednak mówić o tak 
Skomplikowanej sprawie, jak 
opieka psychologiczna, skoro 
inne, znacznie łatwiejsze przed 
sięwzięcia cechuje niemrawość 
i przypadkowość. Świadczy o 
tym choćby fakt, że 58 (we­
dług oficjalnych danych) pro­
stytutek — nałogowych alko- 
holiczek zamiast się leczyć, 
kontynuuje swój proceder. A 
przecież istnieją przepisy o 
p r z ym u s o w y m leczeniu 
nałogowych alkoholików.

Szczególnie jednak niepo­
koić musi niedostatek poczy­
nań profilaktycznych wobec 
tych młodych dziewcząt, które 
zdradzają pierwsze objawy wy 
kolejenia, bądź też żyją w zde

NAUKA
Edmund Wengerek — „Sądowe 

postępowanie egzekucyjne w spra 
wach cywilnych”. PWN, str. 255, 
zł 35.

L. Kuźnicki, A. Urbanek — „Za 
sady nauki o ewolucji t. II” PWN, 
str. 736, zł 88.

Oliver Graham Sutton — „Opa­
nowanie przestworzy” str. 240+ 
ilustr., seria „Omega” zł 10.

Vladimir Kourganoff — „Wta­
jemniczenie w teorię względno­
ści”, seria „Omega”. Wiedza Pow
szechna, str. 176, zł. 10. 

Andrzej F. Grabski ,Bole-
sław Chrobry”. Wyd. MON, str. 
192, zł. 8.

August Moszyński .Dziennik
podróży do Francji i Włoch 1784 
— 1786”. WL, str. 693, zł. 100.

PRZEWODNIKI, ALBUMY
Henryk Kondzńela, Adam Olej­

nik — „Poznań 1945 i dziś”. Wyd. 
Poznańskie, zł 55.

Władysław Krygowski — „Be­
skidy, Bieszczady i Pogórze” 
(przewodnik). SiT, str. 443, zł. 50.

Lech Pijanowski — „Małe abe­
cadło filmu i telewizji”. WAiF 
str. 252, zł. 40.

LITERATURA PIĘKNA
Bogusław Kogut — „Jeszcze mi 

łość”. WL, str. 279, zł. 20.
Danii Granin

prawowanym środowisku.
Np. z danych wielkopolskiej 
MO wynika, że prostytutki 
„opiekują się” 158 dziećmi. Cu 
dzysłów oczywiście stąd, że 
dzieci te w najlepszym razie 
pozbawione są właściwej kon 
troli. rodzinnej, w najgorszym 
zaś — przyuczane bywają do 
uprawiania nierządu i doko­
nywania przestępstw.

Rozwiązanie tego problemu 
jest najważniejsze. Dla prezy 
diów rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego, oznacza to 
obowiązek zwiększenia miejsc
w 
w

domach małego dziecka i 
domach dziecka.

MICHAŁ ŁUCZAK

WIEK I ZMNIEJSZENIE 
ULG PODATKOWYCH

Maria F. pow. Wolsztyn. —Gzy 
z racji starczego wieku (mąż 77 
lat, ja 70) przysługuje nam ulga w 
podatku gruntowym i dostawie 
żywca.

RED. — Ulgi w obowiązkowych 
dostawach jak i podatku grunto­
wym przewidziane są jedynie przy
nadzwyczajnych < 
wypływających ze

okolicznościach

zbiorów i dochodu
zmniejszenia 
w gospodar-

stwie rolnym. Podeszły wiek go­
spodarzy nie jest powodem do 
zmniejszenia obowiązkowych do­
staw czy podatku. Właściciele nie 
muszą przecież osobiście wykony­
wać wszystkich prac, mogą bo-
wiem korzystać z 
niemniej można 
sek do prezydium 
narodowej. (273)

pomocy. Tym 
złożyć wnio- 

właściwej rady

WYPOWIEDZENIE W OKRESIE 
CIĄŻY

Szamotulanka. Po siedmiu
miesiącach zostałam zwolniona z 
pracy. Jestem w drugim miesiącu 
ciąży. Czy dyrekcja zakładu po­
stąpiła słusznie?

RED. — Umowa o prace z kobie­
tą, która pracuje w danym zakła­
dzie co najmniej od 3 miesięcy, 
nie może być rozwiązana w całym 
okresie ciąży. Wypowiedzenie u- 
mowy wbrew powyższej zasadzie i

MUZYKA

PROPOZYCJE KOMPOZYTORSKIE

teresant” (powieść 
Iskry, str. 153, zł. 10.

Tytus Karpowicz — 
rze”. WL, str. 108, zł.

.Pierwszy in-
o Leninie).

„Ryba bie- 
10.

INNE

Wiesław Jeżewski — „Wyposażę
nie do obsługi, badania i naprawy 
samochodów”. WKiŁ, str. 1085, zł
140.

Lucyna Szczegodzińska ,Bi-
blioteka, książka, czytelnik” Wyd. 
Związkowe CRZZ, str. 268, zł. 20.

„Czołg średni T—34”. Wyd. MON, 
str. 15, zł. 7.

Mirosław Boroniecki — „Roz­
mówki rosyjskie”. Wiedza Pow­
szechna, wyd. VI, str. 280, zł. 12.

Antoni Płatków — „Rozmówki
francuskie”. Wiedza Powszechna,
str. 280, zł. 15.

Bożena i Roman Retman
„How to say it in polish?”. Wie­
dza Powszechna, wyd. II, str. 232, 
zł 20.

I koncert kameralny Poznańskiej Wiosny zaprezentował w auli 
PWSM utwory kompozytorów wielkopolskich, w tym 3 star­
szych (już nie żyjących) i 3 nam współczesnych. Więc orga­

nizatorzy zapragnęli sięgnąć do tradycji, otrzepując z kurzu od 
blisko 50 lat niewykonywany, wczesny „Kwartet Smyczkowy" 
S. B. Poradowskiego. Utwór zaleca się zwartą budową i skontra- 
słowaną narracją, mimo jeszcze silnych zależności od romantyzmu.

Następny „Kwartet" wieczoru wyszedł spod pióra Z. Schuberta, 
wykazującego tu zdecydowanie opozycyjny, polemiczny stosu­
nek do zbanaliizowanych konwencji dźwiękowych. Wybitnie poli­
foniczna całość przekonywała jako praca talentu oryginalnego, 
bowiem w tej kompozycji ciągle coś ważkiego się dzieje i dąży 
naprzód. Grał starannie przygotowany Poznański Kwartet Smycz­
kowy w składzie: M. Paszkiet, S. Rydzewski, J. Młodziejowski 
i T. Egiejman.

„Sonata brevis" Z. Guzowskiego także proponuje słuchaczo­
wi nową wrażliwość dźwiękowo-estetyczną na kapryśne miesza­
nie barw i różnorodność muzycznych wydarzeń. Ten skompliko­
wany utwór brawurowo grał pianista M. Makowski.

Ascetyczne „Motety" R. Padlewskiego wyciągnęły na afisz 
nazwisko artysty, który działał w naszym mieście przed wojną, 
głównie jako skrzypek i publicysta. Owe dwie, niedługie kom­
pozycje już z techniczną poprawnością śpiewał nowo utworzony 
zespół wokalno-instrumentalny Pałacu Kultury, pod batutą J. Ga- 
łęskiej. A więc „Poznańskie skowronki" doczekały się konkuren­
cji! Oby tylko muzykalne dziewczęta za bardzo nie wchodziły 
sobie w paradę — repertuarowe — a wszystko będzie dobrze.

Tenże chór żeński z powodzeniem współdziałał w realizacji 
suity „Zielony majerz" J. Młodziejowskiego, opusu napisanego na 
interesujący zestaw wykonawców: mezzosopran (niezawodna 
J. Gałęska), kwartet smyczkowy, harfa, klarnet i wspomniany zes­
pól wokalny. Nastrojowa całość charakteryzuje się dyskretnym 
wykorzystaniem folkloru tatrzańskiego i rozlewnym, szczerym li­
ryzmem twórcy rozmiłowanego w barwach świeżych i delikatnych.

Trzecią prapremierę wieczoru stanowił cyk! refleksyjnych pieś­
ni F. Nowowiejskiego „Zakochani", do tekstów m. in. G. Timofie- 
jewa. Śpiewała z głębokim przejęciem B. Zagórzanka, jeden z fi­
larów naszej Opery, po raz pierwszy przedstawiająca swoje du­
że możliwości właśnie w rodzaju estradowo-pieśniarskim.

Następny wieczór kameralny także przyniósł nie mniejszą por­
cję nowości. Wyróżnijmy bogatą w środki ekspresji „Suitę War­
mińska" R. Twardowskiego, sugestywnie wykonaną przez Poznań­
ski Chór Chłopięcy, pod wyrazistą dyrekcją J. Kurczewskiego 
(autora czułej i melodyjnej „Kołysanki" do słów Gałczyńskiego).

Subtelne pieśni W. Kowalskiego oraz mniej lub więcej udane 
próby A. M. Szafrańskiej i L. Landowskiego — muzykalnie, ofiar­
nie i pracowicie realizowała A. Tomaszewska (sopran).

„Transfery" K. Pałubickiego i „Sonaty" M, Nowak oraz Z. Wy­
sockiego stanowiły przykłady dociekliwych poszukiwań kompozy­
torów, żywo reagujących na przemiany w dziedzinie współczesne­
go warsztatu. W koncercie współdziałali pianiści: K. Suchecka, 
J. Tomaszewski, W. Kowalski, A. Piskorski i wiolonczelista R. Su­
checki, który grał z temperamentem wspomniane „Transfery .

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

REDAKCJA ODPOWIADA
jej rozwiązanie jest nieważne. Na­
leży niezwłocznie zwrócić się do 
zakładu pracy o anulowanie wy­
powiedzenia i przyjęcie do pracy.

(763)

O 500 DOLARÓW TAŃSZE
W. S. — Pisaliście w tych dniach 

— w związku z podniesieniem sta­
wek celnych na przywóz samocho­
dów z zagranicy — o tym, że prze­
widuje się zbliżenie cen samocho­
dów sprzedawanych za dewizy w 
Banku PeKaO do poziomu cen 
światowych. Czy wiadomo na ten 
temat coś bliższego?

RED. — Właśnie wyszło odpo­
wiednie zarządzenie. Od 17 hm. 
obowiązują obniżone ceny na sa­
mochody „Polski Fiat”, sprzeda­
wane w Banku PeKaO. Samochód 
ten jest teraz o 500 dolarów tańszy 
niż dotychczas: „Polski Fiat” z 
silnikiem 1300 ccm kosztuje 1600 
dolarów, a z silnikiem 1500 ccm — 
1800 dolarów. Ceny innych samo­
chodów polskich i zagranicznych 
sprzedawanych w Banku PeKaO 
pozostają na dotychczasowym po­
ziomie.

3AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

JERZY KORCZAK

Obok nawigatora słał nachylony nad mapę inny major: 
krępy, z lekko' nadłamanym bokserskim nosem. Popatrzył na 
Hodyrę szybko, uważnie i podając mu rękę, niewyraźnie wy­
mruczał nazwisko.

— Mój zastępca do spraw pilotażu — przedstawił Hodyrę 
dowódca. — A to major Klaudiusz Grela. Przepraszam: major 
dyplomowany. Wrócił do nas kilkanaście dni temu. Skoń­
czył Akademię. Jesł dowódcą eskadry. Za kilka godzin pozna­
cie się, źe łak powiem, praktycznie. Major Hodyra polała tro­
chę z wamil — zwrócił się do Greli. — Plan lotów wprowa­
dzających dokładnie przestrzegać. Na początek proponuję 
mały spacerek po trasie. Tak dla wzajemnego poznania się. 
Potem kręgi, loty grupowe / łak dalej.

Grela wyprostował się mrucząc pod nosem coś, co miało 
oznaczać „tak jesłl". Ale ani w jego głosie, ani w zachowa­
niu nie było entuzjazmu. Blicharski nie zwrócił na to uwagi: 
oparł rękę na ramieniu „Mulata" przysłuchując się z uwagą 
chrypliwym, zniekształconym przez laryngofony głosom / pilo­
tów. Zdawał się tkwić ciałem i duszą tam w górze, gdzie znaj­
dował się łeraz prawie cały pułk. Hodyra jednak od razu wy­
czuł rezerwę Greli.

Dzisiejszy lot zaplanowano na godzinę 22,00 — zakomuni­
kował sucho, odnotowując równocześnie w myśli: wzrost 
metr siedemdziesiąt, budowa krępa, gruba szyja, dobrze 
ukształtowany układ kostny, chyba zwinny i szybki. Ideał 
współczesnego pilota! Taka charakterystyka utkwiła mu w pa­
mięci z jakiegoś wykładu jeszcze w szkole. A potem, jak ło

25 —
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EGZEKWOWANIE SPADKU
J. M. p. — Krewny zapisał mi 

w testamencie pewną sumę, jed­
nakże główny spadkobierca zwle­
ka z wypłatą tej sumy. Czy o mo 
ją należność mogę ubiegać sie są­
downie?

RED. — Kodeks Cywilny w art. 
968 mówi, że spadkodawca może 
zobowiązać swego spadkobiercę 
do spełnienia określonych świad 
czeń majątkowych na rzecz wy­
znaczonej osoby. Jeżeli więc spad 
kobierca całości — nie spieszy sie 
do zapłaty, można wystąpić ze 
skargą do sądu. Wpierw jednak 
radzimy go o tym uprzedzić. (750)

PRZYMUSOWE LECZENIE 
ALKOHOLIKÓW

narodowych lub sąd powiatowy 
właściwy ze względu na miejsce 
zamieszkania delikwenta. Pobyt 
w zakładzie lecznictwa zamknie 
tego trwa tak długo, jak wyma­
ga tego cel leczenia; nie może 
jednak przekraczać dwóch lat. 
Leczenie jest bezpłatne. Wnioski 
mogą składać członkowie rodzin, 
przedstawiciele komitetów bloko­
wych, poradni przeciwalkoholo­
wych i organa MO. Przez okres
pobytu w zakładzie, wynagmdze- 

.zasiłek czy reszte wypłacanie

R. P. — Mam duże kłopoty z
mężem. Pije. urządza awantury, 
moje dzieci są niedożywione i ner 
wowo wyczerpane. Chciałabym go 
posłać na leczenie przymusowe. 
Jak się o to starać?

RED. — O kierowaniu nałogo­
wych alkoholików na przymuso­
we leczenie decydują: komisje 
społeczno-lekarskie przy radach

sie do rąk małżonka (i) lub oso; 
by sprawującej opiekę nad dziec 
mi. (867)

PRACA W WARUNKACH 
SZKODLIWYCH

L. H. — Jestem mistrzem wul 
karńzatorskim w PGR. Za pracę 
szkodliwa dla zdrowia otrzymu­
ję dziennie pół litra mleka. Czy 
należy mi się dodatek dla pracu­
jących w warunkach szkodliwych 
dla zdrowia?

RED. — Przepis art. 54 układu 
zbiorowego pracowników gospo­
darstw rolnych, ogrodniczych, 
hodowlanych z 8. VIII. 1960 r. 
przewiduje dodatek dla pracowni 
ków zatrudnionych przy pracach 
szkodliwych dla zdrowia. Doda­
tek ten w wysokości 10—20 proc, 
od wynagrodzenia podstawowego, 
określany jest w zależności od 
rodzaju pracy przez kierowni­
ctwo zakładu (w porozumieniu z 
radą zakładową). (388)

w życiu, szybko przekonał się, że i tu praktyka daleko odbie­
ga od teorii. Iluż to spotkał kolegów po fachu o idealnych 
warunkach fizycznych i psychicznych, którzy nigdy nie zostali 
dobrymi pilotami i odwrotnie — zbyt małych, chudych i na 
pozór wątłych, a także grubasów i takich, którzy głowami zda­
wali się dziurawić osłonę kabiny, prawdziwych mistrzów lot­
niczej profesji.

— Będę na bezpośrednim przygotowaniu do lotu o 21.
Grela w milczeniu skinął głową i z powrotem pochylił się 

nad mapą.
— Jak w eskadrze? Zdążyliście się już zadomowić? — spy­

tał go Blicharski odrywając się od mikrofonu, 
myślami wciąż jeszcze w powietrzu.

Powoli /się przyzwyczajam — odpowiedział 
mując papierosa.

— Jakieś kłopoty? W razie czego, walcie

ale wyraźnie

Grela przyj-

do mnie jak
w dvm..k

— Dziękuję, obywatelu pułkowniku. Na razie wszystko w po­
rządku.

— Szybko wejdziecie w stare tryby — stwierdził dowódca, 
nieco zdawkowo. / '

— Mam nadzjóję...
Loły zbliżały się ku końcowi. Ostatnie już samoloty zatacza­

ły w oddali szerokie kręgi i sunęły w stronę betonowego 
pasa. Przyglądali się zza szerokich okien ruchowi na lotnisku, 
rozmawiając o tym, jak której eskadrze udał się dzisiejszy 
dzień, któremu pilotowi nie wychodziły lądowania i jakie są 
prognozy znów psującej się nieco pogody. Nagle, daleko pod 
lasem, na pasie startowym ukazał się czarny, ruchomy punkcik.
Punkcik

— A 
oczy.

— To 
niku —

miotał się po betonie, skakał, merdał ogonem.
ten, co tam znów robi? — spytał Blicharski mrużąc

„Azor" z plutonu wartowniczego, obywatelu pułkow- 
zameldował flegmatycznie stojący przy lunecie żoł-

nierz. — Wciąż im się wyrywa i wyrywa. Jeszcze się kiedy 
doigra guza. A szkoda, bo psisko miłe, mądre...
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Już komplet na Śląskim Stadionie
Sprzedaż

| Zamówień wpłynęło na 200 tys. biletów

Półfinałowe rewanżowe spotkanie piłkarskie o PZP miedzy Gór 
nikiem Zabrze i AS Roma, wzbudziło rekordowe zainteresowanie 
wśród sympatyków futbolu na Śląsku. Jak informuje org^izr- 
tor meczu — Wojewódzki Ośrodek Sportu. Turystyki i Wypoczvn- 
ku „Stadion Śląski” — na tydzień przed spotkaniem, całko­
wicie została zakończona sprzedaż biletów wstępu. Sprzedano 
ich ok. 100 tys. Wiele tysięcy zamówień organizatorzy nie byli 
w stanie zrealizować. Liczna rzesza śląskich kibiców piłkarskich, 
to atrakcyjne spotkanie będzie mogła obserwować tylko na ekra

Dżudo w Spartakusie
Istniejąca od kilku miesięcy 

sekcja dżudo LZS Spartakus przyj 
muje chętnych uprawiania tej dy 
scypliny sportu. Kandydaci mu­
szą mieć ukończone 12 lat. Prze­
widziano także zajęcia dla kobiet. 
Zgłoszenia przyjmowane są we' 
wtorki i czwartki w Szkole Pod- ! 
stawowej nr 54 przy ul. Mało-'

Komplet stołowy — nowo­
czesny, sprzedam. Tel. 
67-21-34 —po południu.

23699g
Telewizor, stolik, płytki 
PCW 25 m:, tapczan, fo­
tel, kilim sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23330g.
Wtryskarkę mechaniczną 
60 g sprzedam. Skarbka 

t4, czwartek, piątek godz.
ie—18. 23368g

nach telewizorów.

25 min Włochów zasiądzie w 
środę. 15 bm. przed telewizorami 
by oglądać rewanżowe spotkanie 
Górnik — AS Roma. Mecz, wywo 
łał we Włoszech olbrzymie zain-

teresowanie. Rzymskie Biuro ,,Or 
bisu” oblężone jest codziennie

kibiców, którzy dopytują 
się o możliwości wyjazdu do Pol
przez

I Boa piłkarska

ski. zarezerwowania miejsca w ho 
telu, a przede wszystkim biletu 
na stadion. Tymczasem dzienni­
ki włoskie zdążyły już poinfor­
mować, że wszystkie bilety w 
Chorzowie zostały już sprzedane,

GÓRNIK — GWARDIA 0:0

Górnik Zabrze uzyskał na włas­
nym boisku bezbramkowy rezultat 
z Gwardią Warszawa.

Jedenastka zabrzańskiego Górni 
ka zagrała słabo i w efekcie stra­
ciła punkt, uzyskując wynik re­
misowy 0:0. Przez 60 min. zabrza- 
nie grali „na stojąco”. W ostatnich 
30 min., widząc że wymyka się im 
zwycięstwo, przyspieszyli tempo i 
zepchnęli przeciwników do despe 
rackiej obrony, ale nie byli w sta
nie sforsować świetnie 
defensywy Gwardii.

W 15 min. spotkania 
na polu karnym dotknął

grającej

Szołtysik 
piłki rę-

ką. Sędzia Kuston z Poznania po 
dyktował rzut karny, którego nie 
wykorzystał Biernacki, strzelając 
w aut.

Górnik wystąpił w składzie: Kos 
tka — Kuchta, Oślizło, Gorgon, 
Floreński — Deja (od 58 min. Sko-
wronek), Szołtysik, Wilczek — 
naś, Lubański, Szarzyński.

Ba

LEGIA — GKS 2:0 (1:0)
Legia Warszawa zwyciężyła 

GKS Katowice 2:0 (1:0). Legia od 
niosła zasłużone zwycięstwo po 
grze, która nie mogła jednak za 
chwycić. Pierwsza połowa sootka 
nia stała na bardzo przeciętnym 
poziomie. Napastnicy Legii nie 
kwapili się do walki o piłkę prze 
grywając z reguły pojedynki z 
ambitnie grającymi gośćmi. W 27 
min. w zamieszaniu podbramko­
wym Gadocha Po dwóch dobit­
kach, z najbliższej odleełości zdo 
był pierwsza bramkę. W 80 min. 
Stachurski, po rzucie wolnym po­
średnim. wykorzystując błąd ob­
rońcy podwyższył wynik na 2:0.

*
Piłkarze Legii 9 bm. odlatują do 

Berlina, gdzie będą trenować w 
stolicy NRD wspólnie z piłkarza­
mi Vorwaertsu. W poniedziałek 
13 bm. odlecą do Holandii na 
mecz rewanżowy w półfinale Pu­
charu Europy.

Po dwóch środowych meczach

(o-za)

aktualna tabela przedstawia 
następująco:

się

1. Legia 25 30:12
2. Górnik 23 24:13
3. Ruch 22 28:1"
4. Polonia (Bytom) 22 22:12
5. Zagłębie (Sosn.) 19 24:17
6. Wisła 17 14:17
7. Gwardia 14 18:17
8. GKS 14 17:18
9. Stal 14 17:23

10. Pogoń 12 11:16
11. Zagłębię (Wałb.) 12 13:21
12. Odra 10 Tl :29
13. Szombierki 9 12:21
14. Cracovia 7 14:16

0 Praca * Nauka
Robotnica rolna — samot­
na — na gospodarstwo 
potrzebna zaraz. Hem- 
merling, Buk, Wielka 
Wieś. 21832g

i

a zapotrzebowanie
200 tys. Włoskie 1
organizują 
Górnik — 
one dużym 
kibiców.

• przekraczało 
biura podróży

wycieczki na mecz 
AS Roma. Cieszą się 

powodzeniem wśród

Nastroje w szeregach AS Romy 
są nie najlepsze. Strata obrońcy 
Cappelliego to poważne osłabie­
nie zespołu. Ód ubiegłej niedzieli 
przebywa on w szpitalu z podwój 
nym złamaniem prawei nogi. Cap- 
pelli został ciężko sfaulowany pod 
czas meczu z Fiorentiną przez na
pastnika 
do. Stało 
ligowego

kiej jeśli 
fikacie i

florenckiego ^maril
sie to w 20 min. meczu

Roma Fiorentina.
— rekordzista ligi włos 
idzie o faule, dyskwnlt 
upomnienia sędziowskie

— z całym rozpędem wpadł na 
Cannelliego. przewracając go na 
boisko i kopiąc. Prasa włoska roz 
poczęła prawdziwa kamoanie prze 
ciwko temu, najbardziej brutal­
nie grającemu zawodnikowi ligi 
włoskiej.

W nadchodząca niedziele AS Ro 
ma gra na Sycylii z Palermo — 
jednym z najsłabszych zespołów 
ekstraklasy. Roma jest fawory­
tem w tym meczu. Drużyna pil­
nie trenuje pod kierunkiem swe 
go trenera Herrery. Skład żespo 
łu rzymskiego na rewanżowe spot 
kanie z Górnikiem nie został jesz 
cze ustalony. *

Organizatorzy zawiadamiała, że 
posiadacze legitymacji mistrzów 
i zasłużonych mistrzów sportu 
oraz zasłużonych działaczy kultu 
ry fizycznej odbierać mogą karty 
wstępu z oddziału organizacyjne
go WKKFiT
15 bm. włącznie), (o-za)

Kat o wicach (do

szyńskiej (dojazd tramwajem nr»Austriacki nowy aparat 
3 lub 13, trzy przystanki za ul. fi £lochow’y w okularach na 
Bolkowicką w kierunku .Tuniko-»^X°dn’CtW° ’

\ j J . „„ ... /powietrzne sprzedam. Po-wa) od godz. 16.30 do 20. (b) (znan. Głogowska 124 m.

SuSmirczyk w I lidze
S godz. 16—19. 23098g

j Pustaki dziewięcio i dwu- 
ł nastocegłowe poleca i za-
mówienia przyjmuje. Be-

Polski Związek Zapaśniczy pod ■ toniarnia F. Krajewski, 
jął ostateczną decyzję w sprawie $ Poznań, ul. Kamienicka 7
liczby drużyn, które startować bę 5 (/unikowo). Tel. 671-321.
dą w tegorocznych rozgrywkach!
I ligi w stylu wolnym. Na podsta j Sprzedam
wie weryfikacji poprzednich roz­
grywek postanowiono, że w sze­
regach pierwszoligowców pozosta­
nie zespół Sulmjrczyka. Tak więc
wśród 9 
wolnym 
polskie: 
Na tym

21729g
szafę dwu

trzydrzwiową, łóżko me- 
»talowe, akordeon 80-baso- 
»wy, motocykl Jawa 259 

। ccm. Tel. 405-00. 21710g
drużyn I ligi w stylu 
są dwa zespoły wielko- 
Sulmirczyk i Grunwald, 
samym zebraniu postano

Sprzedam okazyjnie nowy 
kontrabas, tel. 661-06.

21670g
Wóz 
1,5

konny platformę,
wiono, że po zakończeniu rozgrys1>5 tony sprze‘dam. Po- 
wek spadną trzy zespoły, a liczba 5 znań-Główna, Gnieźnień- 
drużyn I-ligowych w przyszłorocz ? ska 1. 21660g
nym sezonie wzrośnie do 10. (b)

BRĄZOWY MEDAL 
GALIŃSKIEJ I NOWORYTY

W półfinałach mistrzostw Euro-

Sprzedam motocykl SHL 
„Wiatr”, WFM i Mikru­
sa. Oglądać: godz. 16—18, 
ul. Modrzewiowa 26.

21673g

py w tenisie stołowym 
tantki Polski Calińska i 
przegrały z Schoeler 
(NRF) 16:21, 10:21, 7:21.

reprezen- 
Noworyta 
i Simon

& Lokale

W POZNANIU
Poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego

K1909

0 Różne
Robię buciki do I Komu­
nii — specjalność lakier­
ki. Dzierżyńskiego 80.

22991g

zawiadamiają, że punkty skupu i wyznaczone 
sklepy przedsiębiorstw handlowych — skupują 

dla naszych zakładów
• BUTELKI MONOPOLOWE GRUBOSCIENNE 

o poj. 0,5 1 i 0,25 1 — oraz
BUTELKI Z GWINTEM PO WÓDKACH 
we wszystkich fasonach 1 pojemnościach.

Mając na uwadze względy ogólnogospodarcze — Zakłady 
nasze zachęcają do odsprzedaży zalegających w domu butelek. 
Podkreślamy, że butelki skupowane są w każdej ilości, 
jeżeli są zewnętrznie i wewnętrznie czyste, bez szczerb, bez 
obcych zapachów i bez korków.

Punkty skupu płacą 1,— zł za każdą butelkę odpowiadają*^ 
wymienionym wyżej warunkom.
Równocześnie informujemy, że kupujemy każdą ilość.

PUSTYCH SKRZYŃ MONOPOLOWYCH 
do poj. 0,5 i. w stanie nadającym się do bezpo­
średniego użytku (nieuszkodzonych).

Polskie 
do finału 
3 miejsce 
xandru i

I LIGA

pingpongistki nie doszły 
ME, ale zajęły ex-aequo 
z Rumunkami Marią Ale 
Karmen Crisan.

Dwie panie pracujące po 
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22724g.

Przyjmę wspólnika z 
większą gotówką do rea­
lizacji zleceń. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23032g. _____________ _

HOKEJA NA LODZIE
We wczorajszych spotkaniach I 

ligi hokeja na lodzie padły nastę­
pujące wyniki: Podhale (N. Targ) 
— Górnik (Murcki) 8:5 (0:1, 3:1, 5:3); 
Cracovia — GKS (Kat.) 1:7 (0:1, 
1:3, 0:3); ŁKS — Pomorzanin 6:2

Przyjmę dwie uczennice 
na wspólny pokój. Dobre 
warunki. W godz. od 17 
do 19. Czerniejewska, Po­
znań, ul. Karwowskiego 
16 rn. 6. 21703g

Świadków przewrócenia 
się starszej pani przy 
Placu Wielkopolskim .a 
4 stycznia br. o godz 
18.20 proszę o zgłoszenie 
się* ul. Dąbrowskiego 86 
m. 5. 23502g

w Poznaniu lub w okolicy
POSZUKUJE 

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE. 
Może to być stodoła lub inne zabudowania 

o powierzchni nie niniejszej jak 600 na* 
na jednej powierzchni.

Zgłoszenia pisemne lub bezpośrednie: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. pokój 16, 

telefon 611-21, wewn. 135.
K243I

(2:2, 2:0, 2:0); Legia Polonia

Szczecin! Pokój, kuchnia, 
c. o., telefon, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty kierować: Szczecin,

Parowe czyszczenie pierza 
na poczekaniu. Kraszew-
Fkiego 28. 22269g

(Bydg.) 3:2 (1:0. 1:1, 1:1), Naprzód 
— Baildon 5:1 (1:1, 3:0, 1:0).

CARUK W GWARDII W-WA
Włodzimierz Caruk, wielokrotny

Montwiłła 2 m. 9,

Wj pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

te].
157-31, Helena Orzechow­
ska, 21782g
Cieplice k. Jeleniej Góry.
Mieszkanie 3 pokoje, ku-

nia — Długa 9. 22343g
Czyszczenie pierza na 
poczekaniu. Poznań, ul.
Małeckiego 34. 22797g

Tylko
W „KOZIOŁKACH”

masz 7 stopni wygranych 
i nagrody miesięczne. 

ZAKREŚL SZCZĘŚLIWE
KUPONY

K2524

Komunikaty

reprezentant Polski rozgryw-
chnia zamienię na mie-

kach o puchar im. Emila Gremauz 
został potwierdzony przez PZB dla 
warszawskiej Gwardii, (o-za)

szkanie w Poznaniu. Wia-
cl om ość: Poznań,
533-57.

tel. 
21792g

Siatki z drutu ocynkowa­
nego, różne wymiary, 
kompletne parkany, bra­
my wykonuję. Poznań, 
Dąbrowskiego 158a. 21531g

Otwarte drzwi dla naukowych metod
kierowania sportem

Kupię mieszkanie własnoś 
ctowe od M-3 wzwyż — 
w budynku przy ul. Pow­
stańców Wlkp. Oferty — 
A. Stożek, Poznań. Bu­
kowa 2 m. 5, tel. 583-905.

21563g

I®, Merurkomośri

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 21499g
Gręplowanie wełny, wa­
ty szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47. naprzeciw Ogrodu Bo

Podaje się do wiadomości wszystkim pracownikom 
korzystającym z naszych usług za biletami miesięcz­
nymi, że w terminie od dnia 15 IV 1970 r. do 15 V 
1970 r. należy składać zamówienia na nowe legityma­
cje, upoważniające do kupna biletu miesięcznego.

Dotyczy to również młodzieży szkolnej, która bę­
dzie korzystać z biletów miesięcznych od nowego 
roku szkolnego 1970/71.

Zamówienia przyjmować będą następujące punkty:
1) Kasa Biletowa Poznań Dw. Autobusowy — okien­

ko nr 3 i 4.

Staraniem GKKFiT oraz PKO1 odbyła się w Zakopanem konfe-
rencja naukowa na temat ..Zastosowanie nowoczesnej 
niizacji i zarządzania w kierowaniu sportem”.

W konkurencji wzięło udział kie 
rownictwo GKKFiT z przewodni­
czącym Włodzimierzem Reczkiem, 
sekretarze generalni wiodących 
związków sportowych, przedstawi 
ciele wojewódzkich KKFiT oraz 
pełnomocnicy do spraw przygoto­
wań olimpijskich.

Sport Jest dziedziną życia, w któ 
rej jak w każdej innej notuje się 
ogromny postęp, a to z kolei wy­
maga stałego doskonalenia metod 
jego organizacji i kierownictwa.

W ostatnim 25-leciu nasz ruch 
sportowy ogromnie się rozrósł, a 
w wielu dziedz.inach osiągnął świa

towy poziom. Idąc za 
postępu wielokrotnie

tanicznego. 22369g

teorii orga-

potrzebaml 
zmienlali-

śmy metody treningowe, unowo­
cześnialiśmy bazę szkoleniową i 
sprzęt, nie zmieniliśmy natomiast
metod kierowania zarządzania
sportem tak, że w końcu stało się 
to w pewnym sensie wąskim gar­
dłem tej dziedziny życia.

Okazało się, że zasady Intensy­
fikacji, efektywności inwestycji, 
zarządzania i organizacji, które są 
chlebem powszednim życia gospo 
darczego, nie tylko można, ale po 
winno się również stosować w 
sporcie. (PAP)

Sprzedam działkę ogrodni Letnikom wynajmę kawa
czo-budcwlaną 4.500 m’. lerkę 4—5 osób, samodziel 
Oferty „Prasa”, Grun- ną, wygodami, centrum
wałdzka 19 dla 22877g.
Sprzedam spiesznie '/» wil 
li wyłączonej 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21122g
Sprzedam działkę budo­
wlaną z prawem zabudo- 
— wy 681 m’ na Osiedlu 
Plewiskim. Wiadomość: 
Marian Wąsowski, Osie­
dle Plewiskie, ul. Skó- 
rzewska 75, 21558g

ną, wygodami, centrum
Świnoujścia, Walki Mło­
dych 1B m. 10, tel. 35-02 
Przybył. 21461g
Akwizytor potrzebny. Ga 
lanteria z tworzyw sztucz­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21383g
Szyjemy płaszcze laminat, 
miarowe. Czerwonej Ar- 
mii 9, podwórze. 2U84g

Matrvnwnialne

2) Kasa Biletowa Oborniki • 
„RUCHU”.

3) Kasa Biletowa Szamotuły 
„RUCHU”.

Rynek

Rynek

Sklep

Punkt

4) Kasa Biletowa Czarnków — Kiosk „RUCHU” — 
Dw. Autobusowy.

Natomiast wymiana legitymacji nastąpi w okresie
od dnia 5 VI 1970 do 20 VI 
punktach.

Przy odbiorze legitymacji 
stępujące dokumenty:

a) Jedno zdjęcie
b) pracownicy zatrudnieni

1970 r. w tych samych

należy przedstawić na-

w sektorze uspołecznio-

I Bezdzietne małżeństwo 
(kucharka, mechanik) po­
szukuje pracy gospodar­
stwie rolnym lub domu 
wczasowym, sanatorium. 
Warunek: mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23606g.

Uczeń cukierniczy zaraz 
potrzebny. Cukiernia, Wi
nogrady 38. 23401g

Potrzebna kulturalna po­
moc domowa. Tel. 670-981,
Raszyn. 21875g

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó-
rze, I piętro. 21496g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 2271 Og

Sprzedam gospodarstwo 
8.60 ha, zelektryfikowane, 
z inwentarzem żywym, 
martwym. Zbigniew Kle- 
czewski, Olsza, pow., po­
czta Śrem — Poznańskie.

21621g
Sprzedam parcelę 425 m! 
w centrum Leszna. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ci i a 21639g.

Kawaler lat 45, rzemieśl­
nik, wysoki, przystojny, 
bez nałogów, z braku zna 
jomości pozna panią do­
brego charakteru (naj­
chętniej z mieszkaniem). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21460g.

nym, ważny dowód osobisty
c) pracownicy zatrudnieni w sektorze prywatnym, 

ważną książeczkę Ubezpieczalni Społecznej
d) młodzież szkolna, ważną legitymację szkolna.
Równocześnie komunikujemy, że po wyznaczonych 

terminach nie będziemy załatwiali żadnych dodat­
kowych zgłoszeń na bilety miesięczne.

ZARZĄD
KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI KOMUNIKACYJNEJ 

POZNAŃ

Przetargi
K2450

Dnia 3 kwietnia 1970 roku zmarł
DR MED.

ZYGMUNT DONAT
długoletni lekarz rejonowy PKP

W Zmarłym straciła Kniejowa Służba Zdrowia 
wzorowego i cenionego lekarza

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

PKP Okręgowa Przychodnia Lekarska 
w Poznaniu — DOKP Zarząd Służby

Zdrowia w Poznaniu
K2510

Dnia 6 kwietnia 1970 r. zmarła nagle, w Po­
znaniu, przeżywszy 88 lat, śp.

KAZIMIERA KNAPOWSKA
długoletni kierownik Drukarni Narodowej 
dziennika „Postęp” w Poznaniu i wieloletni 
pracownik Urzędu Stanu Cywilnego m.

Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

brat z rodzina i siostra
23662g

Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony, blisko 
tramwaju, może być su­
rowym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21645g.

Panna lat 42 z gospodar­
stwa, pozna pana uczci­
wego, najchętniej rze­
mieślnika względnie rol­
nika z mniejszym gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
21354g.

Sprostowanie do ogłoszenia PTH „Eldom” w Po­
znaniu zamieszczonego w dniu 17 marca br. o sprze­
daży w drodze przetargu nieograniczonego trzech sa­
mochodów: 1) Warszawa, 2) Pick-up, 3) Żuk: termin 
przetargu zostaje przesunięty z dnia 10. 4. 1970 r. 
na dzień 15. 4. 70 r. K2559

Pracownicy poszukiwani

Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, przeżywszy lat 74

STEFANIA WIŚNIEWSKA
z domu GRAJKOWSKA

Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW skupu opakowań szklanych z włas­
nym zapleczem na terenie miasta Poznania lub 
najbliższej okolicy.

Osobiste lub pisemne zgłoszeni-- p- , , .• t.
Sekcja Kadr lub Sekcja Opakow 
nr 218, w godzinach urzędowych । "

W dniu 7 kwietnia 1970 r. w wieku lat 33 od­
szedł od nas na zawsze, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy, najtroskliwszy mąz 
i ukochany wujek

ANDRZEJ BAJERLEIN

+ Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł po długiej 
i cierpliwie znoszonej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, dziadek, teść i pradziadek, przeżywszy 
lat 80

WŁADYSŁAW GAŁKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
żona

dnia 10 bm. 
na Starolęce

z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
tona i rodzina

Poznań, ul. Grunwaldzka 114. 23592g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
córka, synowie i rodzina

Państwowa Opera im. St. Moniu >z <d w
Fredry 9 przyjmie zaraz
— KRAWCOWĄ GARDEROBIAN 

Zgłoszenia wraz z życioryse ■
Dz'ale Kadr, pokój nr 107.

składać w 
K2348

Poznań, Kniewskiego 19 m. 14 23697g

tDnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 78
MIKOŁAJ NAWROCKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznańskie Przedsiębiorstwo ćt c. 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— SPAWACZY GAZOWYCH 1 r 
spawacza;

— MONTERÓW centralnego ogrzeusn 
no-kan. i gaz. — mogą bj a- 
czych szkół rzemiosł bucowi? w

Zamiejscowym gwarantujem b ’pl;:r 
Zgłoszenia należy kierować do Dz. . ;

nia — strzelecka nr 2/6, V piętra, . 
telefon 572-91. wewn. 451.

alacyjny

528

W dniu 7 kwietnia 1970 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, w 77 roku życia, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa i nieza­
pomniana mamusia, teściowa i babunia, sp.

APOLONIA KALEMBA
z domu KRUS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnukowie i rodzin?

23572g

tDnia 6 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ moja najdroższa i kocha­
jąca żona, nasza mamusia, teściowa, babunia, 

siostra, bratowa i ciocia

STANISŁAWA FRĘSKO
z KANIEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o godz. 
15 po nabożeństwie w kościele Chrystusa Króla 
w Jarocinie.

W imieniu stroskanej rodziny
ksiądz Roman Fręśko

23620g

Poznań, ul. Chełmońskiego 9 m. lOa. 23645g

X Dnia 7 kwietnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa- 
• kramentami św., nasz najdroższy i ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

ANTONI ANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

córki, zięć i wnuki

Zakłady Metalurgiczne - „Ponr. t” v: Poznaniu, a 
Krańcowa 15 — zatrudnią naty ’> -<a?t
— TOKARZY, FREZERÓW i \ IERC ARZY -1- 

czonych, przyuczonych, na » . cz in f a t:z 
pracy;

— SPAWACZY autogenicznycl nych;
— ODLEWNIKÓW — wyuczor <. i ’ sh; pre •
— PRACOWNIKÓW nlewykwriifikow ."' > h da cc 

różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani , >

zostaną zatrudnieni na stano”'’^- , -
oczyszczaczy, wybljaczy i foi itrzy n e ■ . vch.

Zakład gwarantuje dla prr - -nych
(mężczyzn) zakwaterowanie w p . ’ < >

Poznań, ul. Maszynowa 18 m. 2. 23575g
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na terenie m. Poznania — dl 
powyżej 70 km od Zakładu orr • iHją<' <! 
ny dojazd do pracy (brak po kolei
i PKS).

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szizegói 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy 
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: 
Kadr i Szkolenia Zawodowego — Poznań, ul. 
cowa 15, pokój 206. telefon 720-81, wewn. 217.

Stacja kolejowa Poznań - Wschód. Z dworca 
nego dojazd tramwajem linii nr 6.

zgła- 
Dział 

Krań-

głów-
K2194
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KWIECIEŃ Hugona 
9 -----------------------

Czwartek słońce: 5.09—18.40

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 

dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 „Włodzi­
mierz Lenin” (radź. 7 1.), g. 20 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 
14 1.); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Ten nieznośny dziadek” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światowa” cz. I — 
„Ucieczka” — poi. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
„Zwiadowca” (radź. 11 1.), g. 
20.15 „Porwany przez mafię” 
(włoski-16 1.); GONG — g. 10, 12 
„Testament agi” (węg. 14 1.), g. 16, 
18. 20 „Dwa pietra szczęścia” 
(węg. 16 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17 „Niezłomny Wiking” (USA 11 
1.). g. 19.30 „Miłosne przygody 
Moll Flanders” (ang. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 18, 
20.15 „Alba Regia” (węg. 16 1.); 
KOSMOS — g. 18 „Synowie mag­
nata” (cz. I i II. weg. 14 1.); MAL 
TA — g. 15.45 „Chłopcy z placu 
broni” (weg. 11 1.), g. 18, 20 „Zol­
tan Karpathy” (weg. 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Dwa pietra szczęścia” (węg. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30 
„Amerykańska żona” (włoski 18 
1.); OSIEDLE — nieczynne; PAN- 
CERNIAK g. 17.30 „Maskarada 
szpiegów” (ang. 14 1.). g. 20 „Żako 
chana wiedźma” (włoski 18 1.), PA « 
ŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Płomień nad Adriatykiem” 
(jug.-franc. 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Hombre” (USA 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Żołnierki” (wioski 18 1.); 
SCALA — g. 16 „Operacja Bel­
grad” (jug. 14 1.). g. 18. 20.15 
„Zemsta O AS” (franc. 16 1.); TĘ­
CZA — nieczynne; WARTA —g. 
10, 12.30, 15 „Old Surehand” (jug. 
11 1.), g. 17.30, 20 „Ząb za ząb” 
(duński 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15, 17. 19.15
„Beniamin czyli pamiętnik cnctli 
wego młodzieńca” (franc. 18 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30. 15 „Zawo­
dowcy” ( USA 14 1.), g. 17.30 20 
„Siedzący po prawicy” (włoski 
13 1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Lenin 1918” (radź. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
,,Damski gang” (ang. 16 1.); FOTO 
PLASTIKON — g. 12—20 „Stany 
Zjednoczone” cz. II.

koncerty
Aula UAM — g. 19.30 — v kon­

cert kameralny X Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7 tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu’, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa S 
1 Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-6.-,). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66. . - ...„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Ziębicka 16, Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe teł. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel, 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM Ii 

Fala 1322 na i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.10 „Mozaika muzycz­
na”; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.54 Eldom 
radzi; 9 Dla kl. III—IV (jeżyk poi 
ski): „To właśnie Klementynka” 
— słuch. M. Krueger; 9.20 Wią­
zanka melodii: 9.30 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa: 10.05 „Szare 
rękawiczki” — fragm. 2 pow. 
J. Szczygła: 10.25 Muzyka powazr 
na; 10.50 Lekarz przypomina — 
aud. Cezarego Słupka i dr Janiny 
Markowej: 11 Dla kl. VII (geo­
grafia): „Pod niespokojnym nm- 
bem Wietnamu” — gawęda M. Żu 
ławskiego: 11.25 Z nagrań ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR: 11.50 Porad­
nia Rodzinna: 12.25 Koncert Z po 
lonezem: 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę; 13.40 „Wiecej, 
lepiej, taniej”: 14 Wiersze E. Wa­
chowiaka: 14.10 Recital wokalny 
7. Skwary — has: 14.30 Z estrad
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Sq przy nich u schyłku życia

P0G0T0WIANKF
Jest ich w Poznaniu 29: sióstr pogotowia PCK. Nio­

są pomoc dla najbiedniejszych, naprawdę samotnych, cho­
rych. W styczniu opiekowały się 48 starymi ludźmi. Prze­
pracowały 4998 godzin, nie licząc godzin ofiarowanych spo 
łecznie.
Do ich obowiązków należy 

m. in. wykonywanie zleceń 
lekarza rejonowego w zakre­
sie podawania leków i zmia­
ny opatrunków, słanie łóżka 
chorego, zmienianie mu — a 
czasem nawet upranie — bie­
lizny osobistej i pościelowej, 
troska o jego higienę, organi­
zowanie mu wypoczynku, za­
łatwianie koniecznych termino 
wych spraw, łącznie z ewen­
tualnymi zakupami, przygoto­
wanie posiłku i karmienie, 
utrzymanie w czystości sprzę­
tu i otoczenia chorego. Wyko­
nują przy nim czynności, od 
których uchylają się nawet 
najbliżsi.

Niełatwa to więc praca. Wymaga 
sporo samozaparcia i zaangażowa-

MTMIH0IC!
• Na apel Komitetu Powiato­

wego PZPR w Pile o należyte 
upiększenie parku na poznań­
skiej Cytadeli odpowiedział tak­
że grunwaldzki Komitet Bloko­
wy nr 153, działający na osiedlu 
im. K. Świerczewskiego. Ostatnio 
wpłacił on na zakup róż do par 
ku 500 zł. (a)

• Na III Ogólnopolski Festiwal 
Pieśni Zaangażowanej do Kato­
wic wyjechały także poznańskie 
„Skowronki" z Pałacu Kultury. 
Wczoraj nadeszła do nas kartka 
z pozdrowieniami od chóru dia 
czytelników „Głosu" i zespołu 
redakcyjnego. Dziękujemy.

• W ramach I Poznańskiego 
Przeglądu Teatrów Małych Form 
dzisiaj o godz. 20 w Pałacu Kul­
tury obejrzeć można montaż tek 
słów publicystycznych w wykona 
niu Wandy Neumann pt. „Nasza 
mała europeizacja" oraz „Raport 
z Monachium" A. Brychta w wy 
konaniu P. Wyparta. 

nia. Bez tego trudno przełamać 
odruch niechęci czy nawet wstrę 
tu, gdy przy pierwszym wejściu do 
izby chorego zastaje się tam na 
przykład stertę śmieci i brudnych 
słoików, w których sąsiadki przy­
niosły jedzenie. Zdarza się i tak, 
że młoda „pogotowianka” trakto­
wana jest — jeśli nie przez chore 
go, to przez jego dalszą rodzinę 
lub sąsiadów, którzy w takiej chwi 
li nagle się odnajdują — jak 
„dziewczę do wszystkiego”, które 
go zadaniem jest wykonać całą 
najbrudniejszą robotę i uśmiechem 
odpowiadać na zaczepki. Dlatego 
wiele załamuje się, odchodzi do pra 
cy innej, łatwiejszej.

Raz po raz można w gaze­
cie przeczytać ogłoszenie, że 
PCK organizuje kolejny kurs 
dla kandydatek na siostry po 
gotowia. Wymagane jest ukoń 
czenie szkoły podstawowej. 
Kurs taki trwa 4 miesiące. 
Organizowane są one bez 
przerwy od 1958 r. Kończy je 
wiele dziewcząt. Niewiele jed 
nak w pracy pozostaje.

W Poznaniu pierwszy PKC- 
owski punkt opieki nad cho­
rym w domu, powstał w 1961 
r. Teraz obejmuje on Stare i 
Nowe Miasto oraz Wildę. Kie­
ruje nim Helena Idziak. Przed 
trzema laty powstał drugi 
punkt, który przejął pozostałe 
dzielnice. Przeszkolono w Po­
znaniu blisko 400 osób. Pracu­
je — jak łatwo obliczyć — 
zaledwie 7,5 proc. Wśród tych, 
które wytrwały przez kilka 
lat są: Maria Grzelczak, Re­
gina Jakubowicz, Genowefa 
Kunce, Bronisława i Maria 
Leiman, Anna Nowak.

Co je skłoniło do podjęcia 
takiej właśnie pracy? Nie da- 
je przecież ona ani wysokiego 
zarobku (5 zł na godzinę), ani 
możliwości awansu, ani spec­
jalnych ulg (poza ubezpiecze­
niem — nic; urlop mogą brać 
tylko bezpłatny).

Zadałam to pytanie Bronisławie 
Leiman. Pracowała ona przedtem 
jako salowa, od 1964 r. jest sio­
strą pogotowia PCK. Jej synek w 
tym roku pójdzie do szkoły. Gdy 
udałam się pod wskazany adres, 
przygotowywała właśnie swej pod 
opiecznej posiłek. Już czwarty 
miesiąc spędza w tym domu 3 go 
dżiny dziennie, niosąc pomoc 
dwojgu starym, schorowanym lu­
dziom.

— Wie pani, jaka ona jest, ta 
pani Bronka? Wczoraj mąż szukał

Poezja i piosenka; 21.10 „Polusz- 
ko pole”; 21.15 Tylko po hiszpan 
sku; 21.30 Konie, koniki, konisie... 
— rep.; 21.50 Opera G. Puccini’ego 
„Madame Butterfly”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — jacques 
Brel1; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Czerwone i czarne” Stendhala — 
ode. 6; 22.45 Kwadrans dla sen­
tymentalnych: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Jan Matyjaszkie 
wicz; 23.05 Dzieła i twórcy — Ro­
bert Schuman; 23.50 Gra Zespół 
„No-To-Co”.

TELEWIZIA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Wyniki nau­
czania i ocena ucznia” — cz. i: 
9.55—10.25 — Dla szkół — Histo­
ria kl. VIII — „Drogi do Polski 
Ludowej”; 10.55-11.25 — Dla szkół 
— Historia kl. VI — „Złota wol­
ność szlachecka”; 12.45—13.15 
Mechanizacja rolnictwa — „Nowe 
maszyny rolnicze; 13.55 — Mecha­
nizacja rolnictwa — powtórzenie; 
14.25—15.30 — Politechnika TV Fi 
zyka I rok — „Dynamika ciała 
sztywnego” cz. II i HI: 16.40 — 
Dziennik: 16.50 — Dla młodych wi 
dzów „Ekran z bratkiem” w 
progr. m. in. film z serii „Kapi­
tan Tenkesz”; 17.55 — Mały Te­
atr TV Poznań — Kazimierz Boro 
wiec — „Jeszcze pożyjesz”; 18.10 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”: 18.40 
— „Pierwszy dzień wiosny” — 
program z udziałem piosenkarzy 
bułgarskich; 19.20 — Dobranoc ’ 
dziennik: 20.05 — Teatr KOBRA 
— Francis Durbrigde — „Szal” cz. 
III; 21.15 — „Świat opery” —Mar 
celina Sembrich-Kochańska i Fio 
dor Szalapin; 21.50 — Wszechnica 
TV — z cyklu — „Sztuka licze­
nia” — „Wynagrodzenie za pra­
ce”; 22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 
— Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — 
Zajęcia techn. kl. VII — „Organiz. 
pracy”; 10.30—12.05 „Pingwin” — 
fab. film polski; 14.25—15.30 — Po 
litechnika TV — Matematyka I 
rok — „Objętość bryły obroto­
wej” oraz „Długość łuku krzy­
wej”: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów — „Szkoła 
Jungów Latającego Holendra . — 
Film z serii ..Polv i tajemnica 
siedmiu gwiazd”: 17.40 — Kronika 
Tygodnia: 17.55 — Nie tylko dla 
nań: 18.20 — „Śpiewa Mieczysław 
Święcicki”: 18.45 — „Ziemia wal­
cząca”: 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20 — „Komedia z pomyłek” 
— polski film TV wg. noweli Hen 
ryka Sienkiewicza: 20.30 —
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny: 21.10 — Teatr TV — Iwan 
Turgieniew — „Zacisze”. Prze­
kład — Zofia Kaczorowska. Ada­
ptacja — Katarzyna Sobol. Reży­
seria _ Włodzimierz Gawroński; 
22.10 — Dziennik: 22.30—23.35 — Po 
litechnika TV (powtA. 

kalesonów. Chciał dać do pralni. 
Dzisiaj przyniosła je czyściuteń- 
kie. Zabrała do domu i wyprała...

Tak mówi podopieczna. A opie­
kunka?

— Może miałabym lepiej jako re 
jestratorka. Ale nie umiem odejść. 
Mam jeszcze jedną chorą pod opie 
ką. Opatrunki, ropa, codziennie 
trzeba przeprać prześcieradło. Mąż 
chorej, niewidomy, niewiele porno 
że. Jakże tam nie iść? Pójdą kole 
żanki? One też mają dużo pracy. 
A ta chora nie może być kilka 
dni bez opieki.

Chory nie może. Więc trzeba po 
móc. Trzeba wykonywać tę pra­
cę, choć można by znaleźć lepszą. 
Łatwiejszą.

Siostry pogotowia PCK. 
Niewiele osób je zna. Pracują 
cicho, na uboczu. Dowód u- 
znania, jaki otrzymała Broni­
sława Leiman w postaci od­
znaki 50-lecia PCK, to zaled­
wie cząstka tego, co im się 
ze strony społeczeństwa nale­
ży. Dlatego, jeśli nawet wśród 
świeżych absolwentek kursu 
trafi się jakaś nieuczciwa, nie 
wolno jej miarą mierzyć wszy 
stkich. Ona odejdzie. Tamte 
pozostaną.

B. W.

Tramwajem do al. Polskiej?
Z zadań zleconych Miejskiemu Przedsiębiorstwu Komuni­

kacyjnemu na najbliższe lata przez władze miejskie wy­
nikała m. in. modernizacja pętli tramwajowych na Dębcu, 
Winogradach i przy pi. Waryńskiego.
Jak się dowiadujemy, z prze 

widzianych planem prac wyko 
nano zaledwie jedno zadanie. 
Zmieniono bowiem niektóre 
zamierzenia.

I tak — zrezygnowano z 
przebudowy pętli na Winogra 
dach, gdyż w najbliższych la­
tach przewiduje się budowę 
trasy tramwajowej z Garbar

INFORMUJEMY
„Analiza optymalnego zagospo­

darowania surowca mięsnego oraz > 
niektóre problemy polityki ceno­
wej w zakresie produktów mięs­
nych” — to tytuł prelekcji dr. T. 
Palacza dzisiaj o godz. 18 w sali 
WSE na zebraniu Sekcji Ogólno- 
ekonomicznej PTE.

Kolejny, XVI spotkanie dysku­
syjne na temat „Problemy inte­
gracji ziem zachodnich i północ­
nych z macierzą” urządzają Za­
rząd Wojewódzki TRZZ, Instytut 
Zachodni i Klub MPiK dzisiaj o 
godz. 18 w Klubie przy ul. Rataj­
czaka 39. Spotkanie poprowadzą 
pracownicy naukowi instytutu 
Zachodniego.

Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa Chemicznego z refe 
ratem prof. dr. W. B. Kazańskie 
go z Moskwy odbędzie sic dzisiaj 
o godz. 18 w sali Collegium Che- 
micum, ul. Grunwaldzka 6.

Klub b. więźniarek obozu Ra- 
vensbrueck przy ZO ZBoWiD za­
prasza członkinie na zebranie dzi 
siaj o godz. 18 w sali przy ul. 
Lampego 10. W programie prelek 
cja dr B. Dobkowei na temat ura 
zów poobozowych u b. więźniów 
politycznych obozów koncentra­
cyjnych.

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 9 

bm. o godz. 19 w Pałacu Dzia- 
łyńskich wystąpi Miron Biało 
szewski, twórca legendarnego 
już dziś „Teatru na Tarczyń­
skiej”. Wydał zbiory wierszy: 
„Obroty rzeczy”, „Rachunek 
zaściankowy”, „Mylne wzru­
szenia”, „Było i było”.

Jest autorem dramatów „Wy 
prawy krzyżowe”, „Osmędeu- 
sze”, „Sześć sztuk”. Na spotka 
niu literackim przedstawi słu­
chaczom swoje nowe wiersze 
z cyklu: „Wór czyli Lala Jo­
ga”. (na)

FOTOGRAFIKA

O twórczości fofoamaforskiej Jacka Kulma, stu 
clenia V roku historii sztuki, mieliśmy okaz­
ję pisać nie tak dawno, i to dwukrotnie. 

Raz z racji ekspozycji jego fotogramów goł\ichow 
skich w siedzibie Wojewódzkiego Ośrodka In­
formacji Turystycznej, po raz drugi — z okazji ko 
lejnego „pierwszego kroku” w PTF, gdzie otrzy­
mał I nagrodę za cały zestaw fotogramów.

Ostatnio otwarto wystawę prac tego autora w 
piwnicy Klubu Studenckiego „Od nowa”. Ponad 
20 wysławianych tu zdjęć stanowi plon kilku­
tygodniowej podróży po Italii. Stąd tytuł: „Impre­
sje włoskie".

Nie ma ta ekspozycja/określonego planu i ryt­
mu. Jest typowym przykładem zestawu dobrane­
go całkowicie przypadkowo. Dlatego może bar­
dzo trafny jest tytuł spinający całość, gdyż w isto­
cie zestaw ma cechy impresji wybranych na go­
rąco. Jest więc prezentowana architektura, oglą­
damy scenki uliczne, są próby portretu plenero­
wego. Każdy fotogram tchnie egzotyką, pozwa­
la nam odkrywać nowe elementy włoskiej co­
dzienność. A w sumie układa się jednak ów kom­
plet w pełen autentyzmu reportaż spod włoskiego

Studencka współpraca 
Poznań - Moskwa - Charków

Z Moskwy i Kijowa powróciła delegacja Rady Okręgo­
wej ZSP, która uczestniczyła w konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ośrodków’ ZSP w ZSRR. W czasie pobytu w 
ZSRR poznańska delegacja pod przewodnictwem wice­
przewodniczącego RO ZSP I. Gołębiewskiego przeprowadzi 
ła rozmowy z przedstawicielami Rady Ośrodka ZSP w Mo 
skwie, w wyniku których zawarto porozumienie pomię­
dzy ośrodkiem a RO ZSP.
Umowa przewiduje, że stu­

denci poznańscy obejmą patro­
nat nad polskimi studentami 
studiującymi w Moskwie. W 
ramach współpracy odbywać 
się będzie wymiana zespołów 
artystycznych, teatrów stu­
denckich, grup turystycznych, 
praktykantów i dziennikarzy.

W podróży do Moskwy uczę 
stniczyła też grupa wykonaw­
ców ST „Nurt” pod kierowni 
ctwem A. Czerwińskiego. Wy­
stępy E. Herc, A. Otuszew- 
skiej i E. Sośnickiej spotkały 
się w Moskwie i Kijowie z du 
żym uznaniem.

Na tym nie kończą się ak­
tualne kontakty studentów po 
znańskich z kolegami w ZSRR. 
W tych dniach udaje się do 
zaprzyjaźnionego z Poznaniem 
Charkowa 70-osobowa grupa 
studentów — członków ZSP 
( m.in. chór AM). Grupa wy- 

na Winogrady ul. Szelągowską 
do obecnej pętli na Winogra 
dach. W tej sytuacji nowe o- 
siedle otrzymałoby wygodne 
połączenie z centrum miasta, 
chyba znacznie krótszą drogą 
niż obecne trasy linii 15 i 16.

Wstrzymano także moderni­
zację pętli na Jeżycach. Pla­
ny przewidują tu bowiem prze 
dłużenie tras tramwajowych 
do Alei Polskiej. Realizacja te 
go zadania nastąpi może w 
przyszłej pięciolatce. W każ­
dym razie — po likwidacji 
ostatniej linii trolejbusowej do 
Smochowic, co nastąpiło z koń 
cem marca br. — i ten rejon 
otrzymałby korzystniejsze po­
łączenie ze śródmieściem oraz 
innymi dzielnicami, a naresz­
cie można by należycie upo­
rządkować sam pl. Waryńskie 
go. Jak na razie jest to nadal 
łąka, niezbyt pielęgnowana, a 
wykorzystywana latem przez 
okoliczną młodzież jako boisko 
piłki nożnej lub na inne zaba­
wy. (c)

X Poznańska
Wiosna Muzyczna

Dzisiaj w auli UAM odbę­
dzie się o godz. 19.30 V kon­
cert kameralny X Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej w wykona 
niu Orkiestry Kameralnej 
Państwowej Filharmonii w Po 
znaniu, pod dyrekcją N. Sies- 
sa z Katowic. Wystąpią soliści: 
B. Świątek — flet, A. Toma­
szewska — sopran, E. Chmiel 
— puzon, J. Zgodziński — per 
kusja oraz Poznański Zespół 
Perkusyjny pod kierunkiem J. 
Zgodzińskiego.

Usłyszymy „Transformations” 
M. Ptaszyńskiej. „Lududs 320*  
E. Twardocha, „Tryptyk dziecię­
cy” M. Makowskiego (wszyscy 
kompozytorzy związani z poznań­
skim środowiskiem muzycznym), 
a po przerwie: „Interpretacje” 
K. Moszumańskiej-Nazar z Kra­
kowa. „Alienacje” studenta 
PWSM w Poznaniu A. Grefa oraz 
„Dwie wokalizy” J. Astriaba z 
Poznania, (mb) 

• 500 członków Zjednoczone­
go Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów uczestniczyło w kon 
cercie, który odbył się w Pałacu 
Kultury. Imprezę zorganizowano 
z okazji 100 rocznicy urodzin W. 
Lenina. Został też wygłoszony re 
terał okolicznościowy pt. „Le­
nin — Polska — Socjalizm”. 
Część koncertową wypełniła 
orkiestra Pałacu Kultury oraz 
artyści scen poznańskich, (c)

i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Muzyka poważ­
na; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.05 To i owo na bitowo — aud. 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 IZ księgarskiej la­
dy; 19.30 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe: 20.25 Taneczne nie 
lodie z „mocnym uderzeniem”; 
21 „Karabin i pług”; 21.30 Kon­
frontacje; 21.50 Muzyka; 22 Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur 
czewskiego; 22.20 „Po raz pierw­
szy na antenie”; 23.10 Przeglądy i 
poglądy; 23.20 Z nowych nagrań 
polskich zespołów jazzowych — 
Gra Kwintet Michała Urbaniaka; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 Z cyklu: „Ludzie wśród 
którvch żvjemy”: 9 Koncert so­
listów; 9.35 Przegląd czasopism 
regionalnych: 9.45 Konc. rozryw­
kowy; 10.25 „Objazd” — fragm. 
pow. Błagi Dymitrowej: 10.50 Pa­
norama słynnych orkiestr; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Koncert muz. rozrywk. „Muzycz 
ne pejzaże”: 13.40 „Kapitanowie 
na piasku” — fragm. książki W. 
Milenuszkina: 14.05 Muzyka dla 
wszystkich: 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Koncert muz. franc.; 
17.15 Rozmowa z sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym 
Gawrysiakiem na aktualne 
tematy gospodarcze: 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Poznańska 15-tka Radio 
wa: 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki: 19.15 Jeżyk rosyjski: 
19.31 Książki, które na was/ cze­
kała: 20.01 „Gawędy z dziejów mu 
zyki”; 20.26 „Syberyjska sanna” 
_ fragm. poematu J. Ozgi-Michal 
skiego; 20.46 Mel. tan. grata ork.: 
Davida Carolla. Victora Silvestra 
i „The New Sounds Orchestra”: 
21.15 Opera w przekroju: Miko­
łaj Rimski-Korpakow: „Śnieżyn­
ka”: 22.27 Wiadomości sportowe: 
22.30 Taneczny non-ston — wszy­
stkie narv tańczą; 23.15 „Horyzon 
tv muzyki”.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Gdzie jest przebój?: 17.30 
„Jedyne wyjście” — ode. 23 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
heatu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Nasza Polska reporterska; 
18.36 Improwizacje na głos i in­
strumenty: 19 Naokoło świata — 
Olgierd Budrewicz: „Równoleżnik 
zero”; 19.15 Przeboje ze „złotych” 
płyt: 19.35 Pod szafirowa igłą: 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach: 20.15 Z prywatnej płyto 
teki: 20.35 Wyrok — rep.: 20.50

Impresje włoskie
Młody autor nie odkrywa rewelacji, ale patrzy 

swą kamerą w sposób dość specyficzny, stara się 
wydobyć z każdego tematu coś bardzo charak­
terystycznego. Nie zawsze zamierzenie ukorono­
wane jest pełnym powodzeniem, niemniej nie 
może być mowy o niedostatkach treści i formy, 
o wypaczeniach kompozycji obrazu. Czasami jed­
nak pewne usterki zdradza warsztat J. Kulma, co 
łatwo odkryć w zbyt zaczernionej powierzchni 
wody czy pozbawionej koniecznych szczegó­
łów płaszczyźnie ściany budynku. Przewija się 
tułaj jakaś maniera do głębokich czerni, choć w 
przypadku wielu fotogramów, zwłaszcza prezen- 
tującyćh architekturę, Kulm doskonale daje sobie 
radę z tonacjami świateł i cieni dla wydobycia 
efektów zdobniczych i bogactw ornamentyki. 
Kilka zdjęć zdradza też pośpiech w przygotowy­
waniu ekspozycji. Po prostu — nie zostały wy- 
plamkowane negatywy tam, gdzie to było konie­
czne.

Niektóre usterki techniki wykonania fotogra­
mów nie osłabiają jednak wartości całego zesta­
wu, który przecież jest świadectwem narastającej 
ambicji dobrego fotografowania.

KCt ;

jeżdżą na zaproszenie miejsco 
wej organizacji Komsomol- 
skiej i weźmie udział w uro 
czystych obchodach 100-lecia 
urodzin Lenina. Jesienią prze 
widziana jest rewizyta char- 
kowskich komsomolców w Po 
znaniu, (map)

Ha Wildzie powołano
Radę Kobiet

Przy Dzielnicowym Komite­
cie Frontu Jedności Narodu 
Poznań — Wilda powołano osta 
tnio Dzielnicową Radę Kobiet. 
Członkiniami Rady są aktywis 
tki społeczne z wildeckich za­
kładów pracy, instytucji, orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych. Przewodniczącą została 
I. Głowacka, sekretarzem H. 
Galczewska.

Na spotkanie przybyła przed 
stawiciełka Wojewódzkiej Ra­
dy Kobiet inż. B. Gruszkiewicz, 
która skonkretyzowała przysz­
łe zadania Dzielnicowej Rady 
Kobiet. Główne zadania to: re 
prezentowanie kobiet dzielnicy 
wobec władz organizacji i in­
stytucji, rozwijanie i 'pobudza­
nie aktywności kobiet w dzia­
łalności społecznej oraz zapoz­
nawanie społeczeństwa ze spra 
wami rodziny, (wk)

Z CSRS przyjechało 
Wesołe Miasteczko
W sąsiedztwie Operetki przy 

ul. Marchlewskiego rozstawia 
swe rekwizyty Wesołe Miaste­
czko, które zawitało do Pozna 
nia z Liberca (CSRS). Jest to 
największy tego rodzaju zespół 
rozrywkowy u naszych połud­
niowych sąsiadów.

Wesołe Miasteczko rozpocz- 
nie działalność w sobotę, 11 
bm. Tego dnia i w każay in­
ny dzień powszedni będzie 
można korzystać z urządzeń 
Miasteczka od godz. 15 do 22, 
natomiast w niedzielę i świę­
ta w godz. 10—22.

Kombinat z CSRS oferuje 
swym gościom takie rozrywki, 
jak: młyn diabelski, bardzo 
szybka fala dzwonkowa, go- 
karty (spalinowe), looping, ka­
ruzele łańcuchowe, strzelnice i 
pawilony szczęścia. Dodatkowe 
atrakcje przygotowano dla dzie 
ci, i to w postaci tzw. raju dzie 
cięcego: rowerów, tramwajów i 
zoo-karuzeli itp. (c)

(Z. K., ul. Czerwonej Armii. — 
Interweniuje Pan u odpowiednich 
czynników. Teraz należy czekać 
na odpowiedź. (753)

Czesław Karasiak. — Trudno 
nam ustalić gdzie znajdują się 
zakłady, w których Pan pracował. 
Najlepiej zwrócić się w tych spra 
wach do Prezydium Rady Naro­
dowej. (856)

Jędrzejczak, ul. Dąbrowskiego. 
— Za ciekawe sygnały dziękuje­
my. Wykorzystamy je przy oma­
wianiu spraw związanych z han­
dlem. (862)

Bogusz W. — Interweniujemy w 
BZU. O wyniku zawiadomimy w 
terminie późniejszym. (690)


